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ambitne zadania postawili sobie
p raco w n icy  że g lu g i n a  r o k  1952

Polska Marynarka Handlowa wykonała roczny plan pi z£- 
wozu towarów na dwa miesiące pized terminem. Na dzień 31 
października plan ten wykonany został w tonach — 104 proc., 
we wpływach -  124 proc. Do tych imponujących wyników przy­
czynił się zbiorowy wysiłek zarówno załóg naszych statków 
jak i Eksploatacji PM H. Na czoło jednostek pływających w 
II I etapie współzawodnictwa wysunął się m/s „Stalowa Wola 
wykonując roczny plan przewozów w tonach w 224 proc., w 
tonomilach -  137 proc. i we wpływach — ISO proc. Załoga 
m/s „Stalowa Wola' przejęła proporzec przodującego statku 

PMH od s/s „Kolno“ .

Miesiące wrzesień i październik 1951 r. były okresem tworzenia 
projektu planów żeglugi morskiej i  śródlądowej, stoczni rzecznych 
i rybołówstwa morskiego

Były to narady aktywu pracowniczego, aktywu związkowego 
i  partyjnego. W' naradach brało udział łącznie około 1 500 osób. 
Zaproszono na nie przede wszystkim wyróżnionych pracowników: 
przodowników pracy, aktywistów, racjonalizatorów. Kierownictwo 
narad spoczywało w ręku rad zakładowych Głównym celem narad 
była ocena projektu planu przez tych, którzy ten plan będą w upór. 
czywej codziennej walce wykonywali. Na naradach obecni byli 
przedstawiciele M inisterstwa Żeglugi, a w wielu z nich brał udział 
również minister żeglugi.

Hohotnicy współtwórcami planów

go musi być prowadzona w  na-cy, szerszego rozw oju współza- 
szej gospodarce morskiej i  rzecz- wodnictwa pracy, zastosowania noj 
nej jednocześnie dwiema drogami, wych metod i  racjonalizatorstwa.'

Pierwsza to zwiększenie wydaj- Druga droga — to bezwzględna, ̂  
ności, a więc wzrost wydajności stanowcza walka o likw idację < 
przeładunku w portach, skrócenie wszelkich zbędnych wydatków, aj 
cyklu przewozów w żegludze mor- więc z przerostami w zatrudnię- 
skiej i  rzecznej, zwiększenie wy. niu, o ścisłe przestrzeganie dys- 
dajności połowowej taboru rybac- cypliny płac, w szczególności: o l 
kiego. P rojekt planu przewiduje właściwy stosunek między wzros-j 
wzrost wydajności pracy w sto- tem przeciętnej płacy a wzrostemj 
sunku do przewidywanego wykona wydajności, walka o oszczędności J 
nia 1951 r. w żegludze morskiej na statkach wzorem metody zai- ( 
o ponad 12 proc. (ilość ton na 1 nicjowanej na radzieckim statku < 

,, członka załogi) w portach o oko- „Tura jda“ , ścisłe przestrzeganie |
Późna była skala narad, rożny biet (przedstawicielka L ig i Kobiet ło  15 pr0Ci w rybołówstwie o po- norm zużycia materiałów i  pa li- 

był ich poziom. Były narady, któ. vv ZPS). _ nad 4 g proc. (ilość ton połowu na wa (premie za oszczędność p a li- '
re ograniczały się do tego, że kie Narady wytwórcze nad projek- j  pracownika na morzu). Wyma. w a na statkach) i zmniejszenie doi 
rownictwo przedsiębiorstwa i jego tem planu na 195.2 r. w przedsię- ga jn ie u s ta n n e g o  wysiłku w kie minimum wydatków na cele n ieproi 
urzędnicy bronili projektu planu biorstwaeh rybołówstwa morskie- r unku zwiększenia wydajności dukcyjne przez walkę z przerosła-( 
przed bardziej mobilizującymi go wykazały troskę aktywu o przez wzrost mechanizacji, lepszej mi personelu administracyjno-biu 
wnioskami Niektóre narady miały zwiększenie połowów. W obecnej 0rganizacji, lepszej dyscypliny pra rowego. 
charakter urzędniczy, inne charak trudnej sytuacji aprowizacyjnej
ter robotniczej konferencji nad każda dodatkowa tona złowionej W a lk a  O EZU8
planetu (np. w CZRM w du- ryby ma ogromne znaczenie. Na
żym stopniu również w . PLO \ naradach walczono z zaniżonymi Równolegle z walką o obniżenie PMH jak i rybackiego. Od ter-
P2M) ' W większości jednak planami połowów. We wszystkich kosztów własnych winna być pro. niinowości i jakości remontów za-
wypadków tym i, którzy atakowali przedsiębiorstwach plan połowów wadzona na wszystkich odcinkach leży w dużym stopniu wykonanie ' 
cyfry planu" i wykazywali źródła na 1952 r . został w rezultacie na- gospodarki morskiej i rzecznej — zadań planowych. Jeżeli nie za- | 
nowych rezerw, nowych oszczęd- rad podwyższony w stosunku do walka o czas. Jest to walka o pewnimy terminowego wejścia do 
ności byli robotnicy, załogi, ryba- projektu planu zgłoszonego przez skrócenie nieproduktywnych po- eksploatacji jednostek nowobudo- 
Cy kierownictwo przedsiębiorstwa. I  stojów, o likw idację przestojów wanych i  remontowanych na stocz i

Zrobiliśmy w planowaniu na od- tak np. przedstawiony przez przed statków handlowych i  rybackich, niach, nie doprowadzimy do za -' 
cinku gospodarki morskiej i rzecz siębiorstwo „Dalmor“ plan polo- Częste jeszcze dziś wypadki prze- warcia umów podpartych harmo- 
nej od ubiegłych la t poważny krok wów został w rezultacie narady stojów statków zdarzają się naj_ nogramami oddania taboru do e-
naprzód. Postęp wyraża się nie podwyższony o przeszło 15 proc. częściej z w iny portu. Dużo jest ksploatacji. oraz sankcjami za
ty lko  w' treści i form ie planowa- Głównym jednak zadaniem, do- jednak przestojów z w iny załadow przekroczenie terminów przez 

w pogłębianiu planowania i okoła którego obracała się dys. cy (np. nie nadejście na czas ła- stocznie — plan przewozów wzglę

Wymowa Czynu Październikowego
R obotnicy polscy uczcili 34 Rocznicę Rewolucji Październików;«! 

wytężoną pracą, zaoszczędzając gospodarce narodowej wiele
milionów złotych. ,

Ruszyły nowe wielkie budowle Planu 6-letniego: fa b ryka  Samo. 
chodów Osobowych na Żeraniu, Fabryka Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, nowoczesny kombinat przemysłu włókienniczego w 1 io tr 
ko wie i  w ielki taśmowiec do przeładunku węgla w porcie szcze­
cińskim. . . , ,

Nowy nasz taśmowiec to jedno z najsprawniejszych tego ro. 
dzaju urządzeń na świecie. /większa on znacznie zdolność prze a— 
dunkową portu szczecińskiego i zwalnia wielu ludzi od ciężkiej p ra ­
cy fizycznej. . . ,

R obotnicy szczecińscy w rantach podjętych zobowiązań uzyska* 
l i wspaniałe w yniki przeładunkowe. Zespół znanego przodowni- 

ka pracy tow. Bachmatiuka podjął zobowiązanie przeładunku 192 
ton towaru, a przeładował 393 tony w ciągu godziny, wykonując zo. 
bowiązanie swoje w 258 proc. Na nabrzeżu Odra grupa sztauerska 
tow. Lucjana Sparzyńskiego ustanowiła nowy rekord załadowując 
w czasie jednej zmiany na statek radziecki s/s „Ołonets“  309,5 ton 
drobnicy wrorkowanej, co odpowiada 334,3 proc. normy. Lortowcy 
szczecińscy z dumą mogli zameldow ać o wykonaniu swoich zobowią­
zań na wszystkich odcinkach pracy. 

i r r  a Wybrzeżu gdańskim najważniejszym wydarzeniem było dłu- 
L™ gofałowe zobowiązanie robotników' portowych skrócenia czasu 

załadunku i rozładunku wagonów w wyniku którego porty Gdańsk i 
Gdynia codziennie zwalniają do innych celów przewozowych cztery 
pociągi towrarowe po 60 wagonów.

Pracownicy portu gdyńskiego, którzy zobowiązali się zaoszczę­
dzić 52.189 rob. godzin wartości 248.693 złotych, przekroczyli 

zobowiązanie już w dniu 30 października o 19 proc., podwyższając 
zaoszczędzoną kwotę do 273.562 zł. Najwyższe — o 63 proc. — prze­
kroczenie zanotowano na I  Odcinku.

Portowrcy rejonu gdańskiego zaoszczędzili ponad 360 tys. zło­
tych. Realizując swe zobowiązania dźwigowi Ireneusz Zdrojew­

ski, Marcin Bartoszewski i  Marian Martuszewski wykonywali ponad 
170 proc. normy.

Z ałogi Polskiej M arynarki Handlowej nadesłały z dalekich mórz 
i oceanów’ liczne telegramy o podjętych zobowiązaniach. !)(*;_ 

tychczas ustalono, że marynarze PMH wygospodarowali ponad 
200.000 złotych, a wartość zaoszczędzonych dewiz przekracza sumę 
75.000 żł. Wśród prąc, wykonanych przez załogi-we w łasnym  zakre­
sie na wyróżnienie zasługuje Czyn Październikowy załogi m/s „W a r­
szawa“ , którego wartość Wyraża się sumą 50.000 zł i  5.000 funtów’. 
Wykonała ona m. im na 2 tygodnie przed terminern przegląd silnika 
pomocniczego i uruchomiła motor pomocniczy nr 3.

Marynarze m/s „Hugo K o łłą ta j“  przez pracę swoją przy sztauo. 
wraniu ładunku znacznie skrócili postoje w obcych portach, co dało 
3.000 dolarów oszczędności. Wartość zaś wykonanych przez nich na 
pokładzie prac wynosi około 30.000 zł. Poważne roboty remontowa 
we własnym zakresie wykonały załogi s/s „Pułaski“ , m/s „W aryń­
ski“  i wielu innych statków. M/s „Pokój“  w yróżnił się zaoszczędze­
niem materiałów pędnych, a motorowce „Lechistan“  i „W arm ia“  re­
alizują pow ażne przewmzy. pozaplanowe. Pracownicy administracji 
PMH zobowiązaniami swoimi dali gospodarce morskiej dalszych 
664.500 złotych oszczędności.

TB ybacy dalekomorscy i  kutrow i w ramach Czynu Październiko- 
W’ego z ło w ili dodatkowo ponad 1.000 ton ryb, zapewniając ro. 

botnikom hut i fabryk zwiększone dostawy białka wartości około 
3 milionów’ złotych Rybacy traw lera „Saturn“  wykonali plan poło. 
wów w 110 proc., a palacze s /t „Jowisz“  zaoszczędzili 40 ton węgla. 
Załogi k ilku  kutrów „B a rk i“ , które dotychczas m iały trudności w 
realizowaniu planu, obecnie zameldowały już o wykonaniu planów 
jednostkowych. Rybacy PPiUR „A rk a “  zrealizowali z nadwyżką 
podjęte zobowiązania przekroczenia planu operatywnego. Na podkre-

bądź^Tak ustawione "że uzyskało przewiduje (w stosunku do przewi £  "armato- s t ^ P  W "  ¿pera"tV w n e , " l ^ a r t a U f ^  zasługuje za0Szc3ędZenie 105 kutrodni. dzięki czemu złowio-
się obniżkę kosztu własnego i lep- dywanego wykonania 1951 r.) r | m ¡Pportem .  ne i miesięczne obrotów towaro- no P ™  12® ten ryby ponad plan operatywny Ogólna wartość

przewozy flotą własną: w tonach w  r £bolówstwJe morskim  głów. wych przez nasze porty są często P ^J tty rh  zobowiązań Arkowcow wynosi ponad 380.000 złotych, 
większe o 38 proc., a tonomilach przyczyn„  nadmiernych posto- dalekie od ich rzeczywistego w y - ; Rybacy-spoidzielcy z „Jedności Rybackiej“  wygospodarowali pra- 
-  o 30 proc. -ów j ednostek rybackich są różne konania. Jednym ze środków za- ) wie 90 tys. złotych, realizując swoje zobowiązania w ponad 105 proc.

W żegludze śródlądowej wprost defekt techniczne jednostek, w pewnienia wykonania planu na \ Również i załogi prywatnych jednostek rybackich włączyły się
zadań w dziedzinie przewozu to - szczeg5jn0gCi w motorach a więc, rok 1952 jest więc ściślejsza i aktywnie do Czynu Październikowego, wykonując ponad 100 zobo.
warów, ze względu na zasiosowa- n-e rozwiązane należycie zagad- współpraca między portam i, przed ( wiązań połow owych o wartości ćwierć miliona złotych,
nie nowych metod pracy, jest bar. nienie re,nontu taboru oraz słaba siębiorstwami żeglugowymi i „P o l)  ' W  odniacy zatrudnieni na jednostkach żeglugi śródlądowej swoim

Rok 1952 jest trzecim rokiem dzo duży: w tonach o 38 proc., w dyscyplina pracy. frachtem“  z jednej strony, a cen-) * *  Czynem Październikowym nie ty lko  zaoszczędzili bardzo po­
p lam i 6-Ietniego. Zadania posta- tonokm — <>.85 proc. ( w stosun- Qbcąc zwiększyć ilość dni poło- tra łam i handlu zagranicznego i (  ważne sumy, iecz także przez usprawnienie przewozów zw oln ili do
wionę na 1952 r. i ich realizacja ku do przewidywanego wykonania wowycb taboru, - należy położyć Hartw ig iem  z drugie j; stałe w’za.
będzie kamieniem probierczym re. 1951 r.). poważny nacisk na zwiększenie dy jemne konsultowanie się i in fo r-
alizacji Planu 6-letniego na jego Połowy ryb wrzrosną w’ stosunku SCyp jjny praCy Przed aktyw’em mowanie; lepiej zorganizowane i
półmetku. We wszystkich prawne do przewidywanego wykonania part yj nym i  związkowym stoi za- bardziej realne płanowTanie ope-
dziedzinach gospodarki morskiej 1951 r. o ponad 40 proc. danie podniesienia poziomu uświa ratywne.

tworzeniu planu. A ktyw  pracowni- w ynik finansowy. W  zrozumieniu produkcyjnego postoju statku w i  pewnego odciążenia stoczni od 
czy czuje coraz bardziej, że sam wagi tego zagadnienia coraz wię- porcie .należy skrócić przez lep- remontów, stoi przed nami, poważ- 
jeśt gospodarzem w-sw’Oiin warsz-,-cej byłc.głoąów, w.dyskusji,, dpma- szą organizację pracy przeładun- n,e. zagadnienie zwiększenia i ma- 
tac ie . pracy.- Robotnicy' wysuwali.-gających ąię mobilizacji wszyst. kojvej, zwiększenie wydajności pra ksymalnego wykorzystania poten- 
wnioski o większą oszczędność, kich czynników, wpływających na c.y, coraz częstsze stosowanie me- cjału własnych baz remontowych 
wykazywali wypadki marnotraw- obniżenie kosztu własnego, a tody potokowej przeładunku. W ie- i  warsztatów. Należy poważnie 
stw’a materiałowego, ki*ytykowali więc przede wszystkim staw iają- Je tu  może uczynić sprawniejsza wzmóc pracę wychowawczo-poli- 
przerosty w zatrudnieniu pracow- cych konkretnie zagadnienia: organizacja pracy przeładunko- tyczną wśród załóg w kierunku 
ników administracyjnych (narada wzrostu wydajności pracy dzięki wej, stosowanie wzorów radziec- podejmowania przez załogi socja- 
ZPGG), niedostateczne wyko- lepszej organizacji, mechanizacji i kich, aż do godzinowego g ra fiku  listycznej opieki nad mechanizma 
rzystanie czasu pracy pracowni, wykorzystaniu rezerw czasu robo- przeładunku włącznie. Należy u- m i, zwiększenia zakresu remontów 
ków obsługujących (np. palaczy, czego, zdecydowanego wyplenię- sprawnie działalność Zakładu Ro- przeprowadzanych przez same za- 
laziennych — glos w dyskusji n ia wszelkich przejawów mamo- bót Zastępczych, k tó ry  powinien logi bez wyłączania statku z e- 
tia naradzie w ZPS ob. Jad- trawstwa grosza publicznego, ści. zawsze na każde żądanie portu ksploatacji, wreszcie lepszego przy 
wiszczaka, przodownika pracy) slego przestrzegania norm zuży- sprężyście dostarczać potrzebną gotowania planu remontów przez 
wskazywali na wypadki niedosta- cia materiału, w alk i z wszelkimi siłę roboczą, a z drugiej strony personel maszynowy na statkach.

1 ! —*•— wł aści wi e wykorzystywać prace Zastosowanie tych metod stoso-
robotników chwilowo niezatrudnio wanych z powodzeniem we flocie 
nych w porcie. Do skutecznej w a l- radzieckiej, nie ty lko  pozwoli na 
k i o czas, w inny również przyczy- zwiększenie ilości dni ekspłoata- 
nić się sankcje w postaci ka r u- cyjnych statków, ale ponadto u- 
mownych za przestoje i premie realni plan remontów i  uchyli za- 

,q Jp za przedterminowy przeładunek, grożenie niewykonania planu, 
żegludze stosowan0 nie j ab ¿otąd tylko mię Ważnym czynnikiem zabezpie- 

dzy załadowcą i armatorem, lecz czającym wykonanie planu por-

tecznego wykorzystania pracy ko- przerostami w zatrudnieniu,

Zwiększamy pradukefę
W  większości wypadków narady i rzecznej pro jekty planu na 1952 

wytwórcze pozwoliły na bardziej r. uwzględniają zadania p i ucuk- 
napięte, bardziej mobilizujące, bar cyjne postawione przez id 0-1* 
dziej realne ustawienie planów. le tn i dla roku 1952, a w zegn 

W rezultacie narad przyjęto wie morskiej i śródlądowej znacznie
]e poprawek, dzięki którym  zada- zadania te przekraczają. _ . w umowach planowych, które w in tów i żeglugi jest realność dopły
nia planowe zostały powiększone, Projekt planu żeglugi^ morskiej byd zawi erane między załadow wu masy towarowej do portu. Nie-

szy wynik finansowy. Np.: „A r ­
ka“  wystąpiła z projektem planu 
przewidującym deficyt, jako wy­
n ik działalności gospodarczej, a 
w rezultacie ostrej k ry tyk i na na­
radzie, plan finansowy^ skorygo­
wano i. wynik zamyka się zyskiem,

gospodarki morskiej 1951 r. o ponad 40 proc.
. . .  . . - ,  ,  . domienia załóg, co niewątpliw ie Oto najważniejsze zadania, naObniżka kositow własnych I wzrost wydajności pracy doprowadzi do wzrostu dyscypK- które winny zwrócić uwagę organi 

W alka o realizację trzeciego ro - Rząd stawiają przed nami na na. ny i coraz lepszych wyników. zacje związkowe i partyjne oraz
ku Planu 6-letniego jest jedno- czelnym miejscu hasło obniżki Szczególną uwagę jednak w in- cały aktyw pracowniczy przy re- 
cześnie walka o przezwyciężenie kosztów własnych. niśmy zwrócić na zagadnienie re- alizacji planu na 1952 r.
trudności gospodarczych. Partia i  Walka o obniżkę kosztu własne montów taboru pływającego

obrotu dla transportu surowców i  wyrobów przemysłowych dodatko­
wo znaczną ilość wagonów.

Pracownicy Żeglugi czynem zamanifestowali swoje oddanie Pol. 
sce Ludowej, dając poważnym, Wkładem pokojowej pracy najlepszą 

 ̂ odprawę podżegaczom wojennym.

IG NACY TARSKI

Przezwyciężamy trudności
kundowali“  miesiącami „perły“  sanacyjnej gospodarki, je 

lienia. Nie śli jeszcze przypomnimy opłakani 
cof Podgórzu. Rosła wraz z nimi ńe- było dla nich miejsca, bo pierwszeń warunki życia dzieci bezrobotnych.

*  BY WYJAŚNIĆ przyczyny ostat dy z tektury, dykty i blachy na Gra Rybacy . . . . . . . . . .  M. . . . . . . .A  nich kłopotów żywnościowych bówku, Leszczynkach, Chylonii i w _ poszukiwaniu zatrudnienia. Nie sli jeszcze przypomnimy opłakane 
i nasze metody ich zwalczania 
nijmy się na et 
a jakże odległą 
z naszych pracowników ...
brze pamięta czasy przedwojenne w „społecznej . .. . . . . . . .  - , , ,
Gdyni W porcie tym który propa- mrzeć z głodu wielu rodzinom por łowionego w „nadmiarze szprota, tym nieludzkim warunkom bytu 
cranda sanacyjna przedstawiała ja- towców, rybaków i marynarzy. Marynr.rze włóczyli się po mieście przeciwko wyzyskiwaczom, były
ko największe osiągniecie crospo- Długie godziny, dnie a nawet w poszukiwaniu jakiejkolwiek pra- krwawo tłumione przez granato- 
darcze ówczesnego reżimu robot- miesiące wystawali portowcy o gło cy, bowiem te nieliczne statki, które wych pachołków. Kto się buntował 
nicv doznali krwawej lekcji „do-, dzie i chłodzie przed urzędami po pływały pod polską banderą stały — ten gnił w więzieniu ) nie mógł 
hrod7iejstw“  ustroju kapitalisty- średnictwa pracy. Pamiętają oni do- często „na sznurku“ , czy to ze już nigdy liczyć na jakąkolwiek 
czneno brze całodniowe wędrówki po mie* względu na kryzys, czy też na nie- pracę.
C Obol" wielkich «machów za«ra- śeie w poszukiwaniu zapłaty za nie opłacalność eksploatacyjną dla ar- Mimo tego stanu rzeczy do Gdy-j 
nicznych spółek, eksploatujących pot liczne godziny dorywczej pracy przy matora. . ni corocznie ściągało tysiące no-
skiegó robotnika, rosły tu z każdym rozda 

jąk grzyby po deszczu, bu- rów
Będziemy mieli właściwy obraz 

większości życia mieszkańców tej (Dokończenie na str 2)

Międzynarodowe Zrzeszenie Marynarzy i M e ró w
iqtlo zwolnienia taw.icw. Giezasa i Ambatelosa

Międzynarodowe Zrzeszenie Ma ków portowych i wzywa ich do 
rynarzy i  Robotników Portowych wzmożonej akcji na rzecz uwol- 
z siedzibą w  Gdyni ogłosiło pro- nienia Ambatelosa, Manolisa Gle- 
test przeciwko prześladowaniom ZOsa i innych uwięzionych towa- 
przez reakcyjny rząd grecki bo- rzyszy oraz na rzecz powszechnej 
haterów greckiego ruchu oporu amnestii w  Grecji. Wzywamy was 
tow. tow. Manolisa Glezosa i  — głosi protest — do w a lk i o 
Ambatelosa, stwierdzając m. in .: zwolnienie dziesiątków tysięcy 

„Od 1947 roku Ambatelos, se- więzionych w katowniach faszys- 
kretarz generalny Zrzeszenia towskich mężczyzn i kobiet grec- 
Związku Zawodowego Marynarzy kich, przeciwko którym  wysunąć 
Greckich, uwięziony jest z 9 to - można jedynie ten zarzut, że w al- 
warzyszami i  skazany na karę cz>;,i konsekwentnie o prawa, wol 
śmierci za swoje oddanie sprawie n°ść, demokrację i pokój. ‘
obrony interesów marynarzy i za _/
wierność sprawie wolności i  de- *  *  *  l*
m okracji.

, Począwszy od p1- l ’ ?o numeru
Międzynarodowe Zrzeszenie Ma d,ukować bąd-Jc y o.iat poświę- 

rynarzy i Robotników Portowych eony bohaterskiej ’walce Gie.osi 1 to 
apeluje ponownie do wszystkich warzyszy z monarcho - faszystami 

. greckimi, który ukazał się na łamach 
I orxBn.iz»^j> marynarzy i  robotni- „uteratum sl* Gazleta“. - -



PRZEQLAD WYDARZEŃ
HASŁA Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej są 

z cala konsekwencją realizowane w ciągu 34 lat przez Związek 
Socjalistycznych Republik Rad.

Szczególnie szerokie echo znajdują pokojowe propozycje Związ­
ku Radzieckiego, mające na celu rozładowanie istniejącego napięcia 
międzynarodowego, wywołanego przez agresywną politykę Stanów 
Zjednoczonych. Propozycje te witane są z radością przez narody ca­
łego świata, które domagają się zakazu produkcji broni atomowej 
oraz zawarcia paktu pokoju przez pięć mocarstw. 562 miliony podpi­
sów, złożonych pod żądaniem zawarcia takiego paktu mają tak wielki 
ciężar gatunkowy, że muszą się z tym liczyć podżegacze wojenni. Dla­
tego też od czasu do czasu pod naciskiem opinii publicznej, muszą 
występować z rzekomo pokojowymi propozycjami.

Tak też było i ostatnio, gdy Acheson na V I sesji Ogólnego Zgro­
madzenia ONZ wysunął rozreklamowane uprzednio przez^ reakcyjną 
prasę „sensacyjne środki, zmierzające do utrwalenia pokoju“ .

„Góro zrodziła ntyiz“
P ROPONUJE nam się — powiedział w swoim przemówieniu mi­

nister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński na VI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ — abyśmy się zajęli sporządzeniem 

spisu sił zbrojnych i uzbrojenia pod kierownictwem nowej,_ połączonej 
komisji zbrojeń klasycznych i energii atomowej. Zapomina się jed­
nak, że narodom nie jest potrzebny spis broni, nie jest potrzebna 
inwentaryzacja uzbrojenia, ani opis i rejestracja wyprodukowanych 
bomb atomowych, co proponują nam obecnie panowie Truman i Ache­
son...“  , ,

Minister Wyszyński, charakteryzując reklamowane przez prasę 
burżuazyjną sensacyjne środki utrwalenia pokoju“ , powiedział: 
„Można nieomylnie stwierdzić, że góra zrodziła mysz, tak znikome 
i jawnie fałszywe są propozycje płynące z obozu atlantyckiego

Narodom świata potrzebna jest prawdziwa redukcja zbrojeń, za­
kaz produkcji bomby atomowej i skuteczna kontrola nao tym zaka­
zem, a nie „spis“  i „inwentaryzacja broni".

Piopozycje ZSRR wyraiajq wolę narodów

W  TYM samym czasie, gdy Acheson w ONZ wysunął swoje fa ł­
szywe propozycje, gdy występował w roli „anioła pokoju , ]e- 

kolega po fachu w podżeganiu do nowej wojny generał 
Bradley zażądał nowej porcji dolarów dla kontynuowania zbrojeń 

Wymownym dowodem tej polityki jest krętackie stanowisko de­
legacji'amerykańskiej na czele z R idgwą/em w rokowaniach o ro- 
zejm w Korei. Gdy delegacje Koreańskiej Republiki Ludowej i ochot­
ników chińskich zgodziły się na przyjęcie obecnej lin ii frontu jako 
lin ii demarkacyjnej w celu ustanowienia rozejmu. amerykańscy agre 
sorzy wysunęli nowe propozycje, usiłując wszelkimi sposobami zer-

Już °  ten*** fakt demaskuje istotę „pokojowych“  propozycji bloku

ame(Całkowitym przygwożdżeniem podżegaczy wojennych, usiłujących 
występować w skórze jagnięcia, są propozycje Związku Radzieckiego.
W celu usunięcia groźby wojny i utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
między narodami, ZSRR* zaproponował Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ

atlantyckim i. t » , « n t ,  p rą * 
Stany Zjednoczone i inne państwa baz wojennych me daje 
sie pogodzić z członkowstwem w ONZ. .

2 Kraje uczestniczące w działaniach wojennych w Korei powin­
ny zawrzeć rozejm i wycofać swe wojska poza 38 równoleżnik 
w terminie 10-dniowym. Wszystkie obce wojska winny byc 
wvcofane z Korci w terminie 3-miesięcznym.

3. Zwołać międzynarodową konferencję w celu rozpatrzenia spra­
wy istotnej' redukcji sił zbrojnych i zbrojeń oraz zakazu brom 
atomowej i ustanowienia międzynarodowe] kontroli nad tym

4 Wezwać*’ Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię, Francję, Chiny 
oraz Związek Radziecki do zawarcia paktu pokoju.

Te cztery punkty propozycji radzieckich odpowiadają zyczemon 
i Drażnieniom wszystkich ludzi, pragnących pokoju. , . . D

P Siła tych propozycji wypływa z polityki pokojowej Związku R -
dzieckiego i jego potęgi.

Dwa światy

CAŁY świat słucha! z uwaga przemówienia towarzysza Berii na 
akademii w Moskwie, poświęconej 34 Rocznicy W ielki.] Rewo 
lucji Październikowej. Ze słów tow. Bern bije spokoj i poczu­

cie niezwyciężonej mocy socjalistycznego mocarstwa.
Z uczuciem dumy słuchaliśmy o wielkich _ sukcesach Zwaązku J  - 

dzieckiego, kroczącego zwycięsko do komunizmu Kraj Rad wyła­
nia obecnie więcej stali niż Anglia, Francja, Belgia i Szwecja razem 
wzięte Coroczny przyrost węgla w ZSRR wynos. 24 rajhony iton 4,o 
miliona ton wynosi roczny przyrost wydobycia ropy naitcwej. Tylko 
w 1951 roku rolnictwo radzieckie otrzymało 177 tysięcy nowych trak­
torów i 54 tys. kombajnów. Baza energetyczna Związku Radzieckiego 
jest obecnie 7-krotnie wyższa niż w R o s ji przedrewolucyjnej. Tylko 
nowobudujące się wielkie elektrownie wodne dadzą ty.e energii ile
Dosiadaia obecnie Wiochy. . ,
p W przeciwieństwie do kraju budującego się komunizmu, w kra­
jach imperialistycznych gospodarka ugina się pod,?’ f  X ancu - 

Świadczą o tym gorzkie wyznania proangielskiej gazety francu 
skiei ..Combat“ . 6 listopada br. gazeta ta pisała. . , . .

Upadający pod ciężarem produkowanego przez_ siebie uzJ’Ojenia, 
strażnik Zachodu ryzykuje, że udusi sie w swoje, zbroi... j  dalej. 
'Stanom Zjednoczonym udało się w najlepszym wypadku *.am~n 
‘„wolny świat“  w związek zawodowy żebraków...  ̂ ; _

Stalowe kleszcze kryzysu gospodarczego, które _ ścisnęły kraje 
agresywnego bloku atlantyckiego, próbują amerykańscy imperialiści 
rozewrzeć6 przy pomocy dalszych zbrojeń. Odrzucając tezę o możli­
wości ■współistnienia dwóch odmiennych systemów, kurcząc wymianę 
handlową ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 
Stany Zjednoczone pchają kraje zachodu na drogę awantur wojennych.

Świaiowa Rada Pokoju wskazuje kleiunek walki

W IM IENIU  przeszło pół miliarda • ludzi, którzy złożyli swe pod­
pisy pod apelem o zawarcie paktu pokoju między pięcioma 
mocarstwami, rozległo się z Wiednia jeszcze jedno ostrzeże­

nie pod adresem podżegaczy wojennych. _ . ...
Światowa Rada Pokoju, która zebraia się w Wiedniu, uchwaliła 

nowe rezolucje i apel do ONZ i narodów świata, mobilizujące ludy do 
dalszych wysiłków w walce o utrwalenie pokoju. .

W apelu do ONZ Światowa Rada Pokoju wskazuję, na komecz 
ność stopniowej redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej oraz ustano 
wienia międzynarodowej kontroli dia zrealizowania tych postulatów 
Ape! domaga się następnie zlikwidowania ognisk agresji, jakimi są w 
Europie odbudowa mditaryzmu niemieckiego, a na Dalekim Wscho 
dzie — militaryzm japoński. Dla zlikwidowania ognisk agresji ko 
nieczna jest współpraca w Organizacji Narodów Zjednoczonych i za
warcie paktu pokoju. , . . ...

Ruch obrońców pokoju uzyskał nowe wskazówki do dalszej waiRi
o okiełznanie podżegaczy wojennych.

Bratersko współpraca

NARÓD polski Utriyala front pokoju bohaterską pracą, wznosząc 
fundamenty socjalizmu. 7 listopada, realizując Czyn Paździer­
nikowy, ruszyły przedterminowo nowe obiekty naszego Planu 

6-letniego: '  Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu, Fabryka 
Samochodów Ciężarowych w Lublinie. Uruchomiony został w Szcze­
cinie największy w Europie taśmowiec. Ruszył kombinat przemysłu 
bawełnianego w Piotrkowie. ]

W walce o pokój naród polski wiernie stoi u boku Związku Ra­
dzieckiego.

Tow. Aleksander Zawadzki w przemówieniu, wygłoszonym na u- 
róczystej akademii w Warszawie, która odbyła się dla uczczenia 34 
Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej powiedział:

„Pierwszym warunkiem umocnienia pokoju i wykonania historycz­
nych’ zadań, 'jak ie  stoją przed naszym, narodem, jest dalsze pogłębia­
nie przyjaźni, solidarności i współpracy ze Związkiem Radzieckim".

Przewozy towarowe w Żegludze Przybrzeżnej
odciążą ko le j i ożyicią m ałe porty

(Artjjkuł dyskusyjny)

W SOCJALISTYCZNEJ gospodar 
ce planowej, zanim zapadną 

wiążące decyzje, ustawiające właś­
ciwy proces gospodarczy, wszyst­
kie 'elementy tego procesy podlega­
ją wszechstronnym badaniom.

Ostatnio przeprowadzone studia 
wstępne wykazały, że w małych por 
tach masa towarowa dla przewo­
zów żeglugi przybrzeżnej istnieje i 
stale wzrasta. Potwierdziła to kon­
ferencja zorganizowana ostatnio 
przez Wojewódzką Komisję Plano­
wania Gospodarczego w Koszalinie.

Należy się więc zastanowić nad 
tym, czy obok komunikacji kolejo­
wej, wzdłuż naszego Wybrzeża 
wskazane jest uruchomienie i rozbu 
dowa stałej żeglugi towarowej.

Znaczenie polityczne komunika­
cji przybrzeżnej staje się jasne, gdy 
się spojrzy na mapkę polskiego 
Wybrzeża. Na północno - zachod­
nim krańcu leży Szczecin, w pobli­
żu północno - wschodniej granicy 
— zespół portowy Gdynia-Gdańsk, 
a pomiędzy tymi dwoma punktami 
na przestrzeni prawie 500 km roz­
mieszczone są małe porty: Ustka, 
Darłowo t Kołobrzeg. Poza pasażer 
skimi statkami przybrzeżnymi, któ­
re pływają jedynie w okresie sezo­
nu letniego, polskie statki towaro­
we nie zawijały dotychczas do rna- 
lych portów. Natomiast, szczegól­
nie do Ustki, przybywa wiele stat­
ków zagranicznych.

Dla ludności, zamieszkującej cen 
tralne Wybrzeże, duże znaczenie 
moralne ma fakt, że w maiych pór 
tach panuje ożywiony ruch. Fakt 
ten dodaje ludności bodźca do no­
wych wysiłków 1 osiągnięć gospo­
darczych, kulturalnych i politycz­
nych; stwarza poczucie pewności i 
trwałości.

Przerzucanie ładunków znajdują 
cych się w małych portach lub w 
zasięgu tch ciążenia gospodarcze­
go, z drogi lub szyny na statek, 
zwiększy tempo pracy portu i zwoi 
ni tysiące wagonów kolejowych, 
cennych dla naszej dynamicznej 
gospodarki narodowej.

Włączenie przewozów towaro­
wych do zakresu działania przed­
siębiorstw żeglugi przybrzeżnej, da­
je pełniejsze zatrudnienie, przyczy­
nia się do zmniejszenia kosztów 
własnych przedsiębiorstwa, a więc 
i do potanienia transportu.

Przewozy towarowe stanę się z 
czasem podstawa działalnością żeg 
ługi przybrzeżnej. W ten sposób na 
stąpi zasadniczy zwrot vv opłacal­
ności przedsiębiorstw, które prze­
stawione zostaną z zakładów usłu­
gowych (nie lekceważymy tu se­
zonowych przewozów pasażerskich 
1 właściwie doceniamy ich znacze­
nie) — na przedsiębiorstwa pracu­
jące dla przemysłu i produkcji.

U r u c h o m ie n ie  przybrzeżnej
komunikacji towarowej zrywa 

ze starą tradycją i rutyniarstwem 
Gospodarka socjalistyczna stosu 
je takie środki transportowe, jakie 
pod względem gospodarczym są 
najbardziej uzasadnione i najbar­
dziej opłacalne

Zwolni to 25 pociągów 60-wagono- 
wych • do innych celów transporto­
wych. Jedną trzecią wymienionej 
masy towarowej stanowią materia­
łu budowlane; prawie tyle samo 
ziemiopłody i ich przetwory. Na 
następnej pozycji należy wymienić 
paliwa płynne i nawozy sztuczne. 
Drobnica stanowi narazie tylko 
3—4 proc ogólnej masy.

DUŻE ilości masy towarowej na 
suwają pytanie czy żegluga 

przybrzeżna będzie zdolna do prze 
wiezienia tych ładunków i przy po 
mocy jakich statków będzie mogła 
się tego podjąć.

Należy tu zaznaczyć, _ że poza 
przewozami przybrzeżnymi — w ca
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Regularne zawijanie polskich 
statków towarowych do małych por 
tów, spowoduje także duże ożywie­
nie miast portowych. Ciągły za- i 
wyładunek towarów bidzie podsta­
wą zwiększenia i stałości zatrud 
nienia dla portowców.

Nowa linia przybrzeżna^ komuni­
kacji towarowej będzie mialatyów- 
nież poważny wpływ na rozwój bez 
pośredniego zaplecza gospodarcze­
go, a nawet na rozlokowanie prze­
mysłu miejscowego.

Według dotychczasowych obli 
czeń, żegluga przybrzeżna może 
przewieźć w ciągu kwartału około 
25.000 ton towarów masowych,

iym tego siowa znaczeniu — istnie 
ją ponadto ładunki do przewiezie­
nia w zasięgu zatokowym i por­
towym. W obrotach pomiędzy por­
tami Gdańskiem i Gdynią przewozi 
się codziennie kilkadziesiąt ton 
(ładunki te przewożone byiy dotąd 
samochodami i koleją). Ponadto 
żegluga przybrzeżna ma do obsłu­
żenia Zatokę Gdańską, a więc tran­
sport towarów z Helu do Gdyni 
(ryby i przewozy między Świno­
ujściem a Szczecinem). Do przewo­
zów w Zatoce Gdańskiej nadają się 
m/s „Tuła“  i m/s „Zofia“ . Żegluga 
Przybrzeżna w Szczecinie przewozi

towary pomiędzy portami Zalewu 
Szczecińskiego na m/s „Dziwna", 
której możliwości przewozowe nie 
są jeszcze w peini wykorzystane. 
Do holowania barek na zalewie 
przystosowany jest m/s „Elżunia".

Do przewozów przybrzeżnych na­
daje się doskonale m/s „Narew", 
który w ciągu kwartału może prze 
rzucić okoio 6.360 ton ładunku, a 
do przewozu paliw płynnych m/t 
„Turnia", nie będący dotychczas 
należycie wykorzystany,

Z pobieżnych obliczeń wynika, że 
przedsiębiorstwa żeglugi _ przybrzeż 
rej, i to zarówno Gdańska jak i 
Szczecina, narazie posiadają niedo 
stateczną ilość statków towaro­
wych, dostosowanych do przewozu 
masy towarowej z małych portów. 
Zachodzi więc potrzeba powiększe­
nia flotylli przybrzeżnej przynaj­
mniej o jeszcze jeden siatek typu 
„Narew“ oraz o dwie barki mors­
kie z własnym napędem, lub za­
miast barek — o jednostkę typu 
„Nysa".

Wiemy, że transport wodny jest 
znacznie tańszy od kołowego, w 
pewnych warunkach bywa on nawet 
szybszy, a ponadto zdolny jesl do 
jednorazowego przerzutu większej 
masy towarowej niż kolej. Poważ­
ną rolę w akwizycji ładunków od­
grywa atrakcyjna stawka frachto­
wa.

Ustalone na podstawie wstępnej 
Kalkulacji stawki frachtowe dla ła­
dunków normalnie sztaująćych są 
niższe od stawek kolejowych. To­
wary za- i wyładowane przy porno 
cy elewatora uzyskują dodatkowo 
20 proc. zniżki. Natomiast przy za-, 
ładunkach przestrzennych stawki 
frachtowe są o 20 proc. wyższe*od 
podstawowych.

Życie pokaże czy taryfa ta wy­
trzymuje próbę i jakie zmiany będą 
musiały być tu dokonane po zdoby 
ciu pewnego doświadczenia.

Spodziewać się należy, że na od 
cinku nowej dla siebie pracy 
przewozów towarowych —■ żegluga 
przybrzeżna wykaże prężność i elas 
tyczność, że potrafi przystosować 
się szybko do postawionych jej no­
wych zadań.

B. W.

Przezwyciężamy trudności
(Dokończenie ze strony 1)

wych ludzi z głębi kraju. Czyżby 
nie wiedzieli? Owszem —- wiedzie­
li, ale w Gdyni była jeszcze jakaś 
tam szansa znalezienia pracy, na­
tomiast w kraju nie byio żadnej. 
Nic się nie budowało, nic się nie 
działo — martwota i beznadziej­
ność. Przesada — właśnie, że się 
działo! Przecież wysyłano zrozpa­
czonych nędzą rolników na ponie­
wierkę i zatratę do puszcz Brazy­
lii... Tak bowiem rozwiązywał rząd 
sanacyjny, który piał bez przerwy 
o mocarstwowości i koloniach, pro­
blem niepotrzebnych mu ludzi.

Jakże zasadniczo zmieniły się wa 
runki w naszym kraiu w ciągu 7 
lat władzy ludowej. Gdziekolwiek 
się na. Wybrzeżu znajdziesz, usły­
szysz: brak nam ludzi do pracy! 
Nie rosną już budy na Grabówku. 
Mnożą się za to nowe osiedla pięk­
nych, jasnych domów na Wzgórzu 
Focha i Redlowie. Powstają z gru­
zów olbrzymie dzielnice mieszkanio 
we w Gdańsku. Przebudowano port 
szczeciński. Rosną nowe fabryki, 
pracują potężne stocznie i kombina 
ty rybne. Ożyły małe porty. Posze­
rzyły się drogi i elektryfikuje się 
kolej. Wszędzie tętni rytm wytężo­
nej pracy — nadrabiamy zaległości 
ponurych lat wyzysku. A piękna i 
olbrzymia szkoła — pomnik na Gra 
bówku stała się symbolem naszych 
czasów.

Choćby na najbliższym Wam 
przykładzie dynamicznego wzrostu 
floty handlowej i wielkiego, rozwoju 
rybołówstwa możemy łatwo stwier­
dzić prawdę naszych czasów — głód 
rąk do pracy.

Oczywiście, wszyscy zdajemy so­
bie sprawę, że życie robotnika w 
Polsce jest jeszcze dalekie od tego, 
co nazywamy luksusem, aie pamię­
tajmy, że są to przecież nasze pierw 
sze kroki do socjalizmu. Jednak na 
zawsze zapomnieliśmy, co to znaczy 
bezrobocie, nędza i beznadziejność.

Ogromny wzrost zatrudnienia wy 
wota! zwiększone zapotrzebowanie 
na wszystko. Wystarczy przytoczyć 
jeden przykład liczbowy, aby stało 
się to jasne i przekonywające.

Przed wojną pracowało poza ro l­
nictwem 2.733J)00 pracowników na­
jemnych, a dziś — przy zmniejszo­
nym zaludnieniu — 5.200.000. Do 
miasta, do przemysłu przyszło ze 
wsi ponad 2 miliony dawniej niepo­
trzebnych nikomu ludzi Wyszli oni 
spod swoich głodnych strzech, aby 
stanąć na rusztowaniach wielkiej.bu 
dowli fundamentów socjalizmu. Wre

szcie stali się oni wraz z rodzina­
mi ludźmi, którzy zarabiają i ku­
pują, którzy jedzą, ubierają się 1 
chcą mieszkać po ludzku. To samo 
stało się z niegdyś bezrobotnym pro 
letariatem miast. Siła nabywcza ro­
dzin, w których pracuje kilka o- 
sób jest jeszcze większa. Miarą tych 
przemian jest ilość kupowanych co 
dzień mebli, aparatów radiowych, 
odzieży, obuwia itp.

Tymczasem globalna produkcja 
naszego rolnictwa, nie nadążająca 
za wielkim tempem rozwoju prze­
mysłu i wzrostu zatrudnienia 
(wzrost konsumentów) w porówna­
niu z 1938 r. miała się powiększyć 
w 1951 r. tylko o 6 proc. Dodajmy 
do tego fakt, że obecnie wieś nie 
obciążona nadmiernymi podatkami 
— jak to było za rządów sa­
nacji — dzięki likwidacji różnicy 
cen między produkcją rolniczą i 
przemysłową zaczęła się ubierać 
i odżywiać całkiem inaczej. Skoń­
czyło się już bieganie z odjętymi 
od ust produktami na odległy targ. 
aby powstrzymać komornika -przed 
egzekucją.

Musimy sobie zdać sprawę, że in­
dywidualna, zacofana gospodarka 
rolna nie jest w stanie znacznie i 
szybko zwiększyć swojej produkcji 
na zaspokojenie gwałtownie rosną­
cych potrzeb miasta. Może tego do­
konać tylko gospodarka zespołowa, 
wielka i zmechanizowana, oparta 
na nowoczesnych metodach uprawy 
ziemi. A gospodarkę taką możemy 
stworzyć jedynie w drodze dobro­
wolnego zrzeszania się milionów 
chłopskich gospodarstw. Stąd też 
wypływa wniosek, że jeszcze przez 
dość długi czas rolnictwo nie bę­
dzie nadażać za potrzebami miasta.

Braki w zaopatrzeniu w mięso, 
które wystąpiły ostatnio w ostrzej­
szej i kłopotliwej dla wszystkich po­
staci, początkowo oceniane były ja­
ko krótkotrwale. Jednak gorszy w 
tym roku niż zwykle urodzaj ziem 
niaków i niekorzystne warunki k li­
matyczne w czasie siewów jesien­
nych (nie notowany od 1862 r. brak 
deszczu) powodują, że trudności te 
mogą się stać bardziej długotrwale 
niż przypuszczano.

W swoim niedawnym przemowie 
niu zreferował nam to wszystko ja 
sno i szczerze w imieniu Partii i 
Rządu wicepremier tow. Hilary 
Minc. Dat on równocześnie odpra­
wę tym wszystkim ludziom małego 
ducha, którzy za podszeptem wro­
giej propagandy, chcieliby u nas 
pod pretekstem uniknięcia trudno­
ści żywnościowych zwolnić tempo

rozbudowy przemysłu. Wicepremier 
tow. Minc przytoczył znamienne sio 
wa Józefa Stalina, wypowiedziane 
do radzieckich działaczy gospodar­
czych w 1931 roku:

„Zapytują czasem, czy nie można 
nieco zwolnić tempa, nieco powstrzy 
mać ruchu. Nie, nie można towarzy­
sze! Przeciwnie w miarę sil i moż 
ności należy je zwiększać... Zwol­
nić tempo — znaczy to pozostać w 
tyle. A ci, co pozostają w tyje, są 
bici. Ale, my nie chcemy być bici. 
Nie, nie chcemy !“

Słowa te, szczególnie w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, pełne 
dla nas aktualnej treści, najlepiej 
rozumieją załogi pływające naszych 
jednostek, One przecież na codzien 
spotykają się z prowokacyjnymi szy 
kanami wobec polskiej bandery w 
portach państw obozu wojny i mo­
gą obserwować na własne oczy 
przygotowania podżegaczy, do roz­
pętania nowej katastrofy świato­
wej.

Umiemy właściwie ocenić powagę 
sytuacji międzynarodowej i dlatego, 
mimo oczywistego faktu, że rolnic­
two nie nadąża, my tempa rozwoju 
przemysłu nie zwolnimy. Bez uprze 
mysłowienia bowiem nie może być 
mowy o budowie socjalizmu, o sile 
naszego kraju. Natomiast energicz­
nie walczymy z trudnościami — 
podnosimy wszelkimi sposobami pro 
dukcję rolną i wykrywamy istnie­
jące rezerwy.

Rząd nasz celem zwiększenia do­
staw mięsa realizuje w pełni po­
przednio podjęte uchwały o premio­
waniu hodowców. Weszła już w ży­
cie ustawa o 2-letnim pianie roz­
woju produkcji mięsnej. Wprowa­
dzono racjonowanie mięsa i tłusz­
czów, aby docierały one równomier 
nie i szybko do wszystkich ludz^ 
pracy.

Likwidujemy spekulantów; opiera 
jąe się na biedocie wiejskiej, de­
maskujemy kułaków nie wykonywa- 
jacych zobowiązań w stosunku do 
państwa; przez szeroką akcję uświa 
damiającą walczymy o 'trwały_ ' 
sprawiedliwy sojusz ze średnia- 
kiem.

Liczne meldunki z całego kraju o 
planowym przebiegu kontraktacji 
tuczników, o realizowanym z nad­
wyżką skupie zboża i o przedtermi­
nowej dostawie ziemniaków, świad­
czą najlepiej, że jedną po drugiej 
bitwę o trwały sojusz robotniczo- 
chłopski wygrywamy.

Mówią, że przyjaciół poznaje się 
w biedzie.. My takich prawdziwych

przyjaciół mamy. Niemiecka Repu-» 
blika Demokratyczna dla robotni­
ków wielkich ośrodków przemysło­
wych dostarczyła już 100 tys. ton 
wysokogatunkowych ziemniaków.

Wzrok wszystkich Judzi w Polsce 
skierował się obecnie na rybołów­
stwo morskie, jako na jedną z po­
ważniejszych rezerw. Każda tona 
ryby ponad plan — to jeszcze jed­
na wygrana bitwa w walce z trud­
nościami. Wielka więc odpowiedział 
ność ciąży na naszych rybakach. 
Muszą oni dołożyć wszelkich sta­
rań i wysiłków, aby swoją postawą 
i wynikami pracy udowodnić, że po­
jęli głęboki sens naszej walki.

Wszystkie poczynania Partii i Rzą 
du wskazują na to, że w możliwie 
najkrótszym czasie opanujemy do­
kuczliwe dla wszystkich trudności 
żywnościowe. Jednak do szybkiego 
i pełnego ich przezwyciężenia po­
trzebna jest szeroka praca uświada­
miająca.

Wszyscy ludzie morza, którzy ma 
ją możność bezpośrednio poznać w 
swych dalekich rejsach prawdę o 
imperializmie, muSzą o niej szerzej 
mówić. Trzeba udzielać zdecydowa­
nej odprawy tym „życzliwym" zna­
jomym z lądu. którzy „czują się w 
obowiązku“ Was podczas pobytu w 
kraju „gruntownie“  informować o 
trudnościach i wypłakiwać się Wam 
w kamizelkę. Niech się oni dowie­
dzą od Was prawdy o pokojowej 
postawie zdecydowanej większości 
mas prącuiących na całym świecie, 
o odradzanym militarvzmie i bezro­
bociu w Niemczech zachodnich, o 
zepchniętych na dno nędzy robot­
nikach. włoskich, o bezrobociu .we 
Francji, o nędzy i ruchach wyzwo­
leńczych narodów Bliskiego Wscho 
du, o piekle życia na Cabo Verde,
0 jedynej ucieczce przed głodową 
śmiercią wielu kobiet Brazylii i Ar­
gentyny — a wtedy zrozumieją i 
nrzestaną tracić czas na plotki.

Wobec tego, co sie tam dzieje, 
wobec groźby nowej wojny, przygo­
towywanej orzez szaleńców i mor­
derców spod znaku dolara — my 
chcemy być silni i dlatego nie zwoi 
nimv tempa rozbudowy przemysłu.

Od nas wszystkich, od naszei po­
stawy w tej watce zależy jak pręd­
ko pokonamy czasowe trudności. 
Najlepsze zarządzenia, najlepsze 
chęci Rządu nie odniosą szybkiego
1 należytego skutku, jeśli każdy oby 
watel nie poprze ich swą postawą 
i działaniem, jeśli nie okaże pomo­

cy w ich realizacji
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W 34 ROCZNICĘ WIELKIEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ
pracoinnicy morza podsumotuałi sine osiągnięcia

u. okresie 7 la t powojennej od- Część artystyczna , urozmaiciły K o t W ‘ ^ • ' ^ S T a l y  cych“  T l i ł  et“ s p Ł t :  
W budowy i rozbudowy naszej występy zespołów Polsk.ej Zeglu- >"ne, . Z a ło ^  tych j c Wysunął  sie m/s „Stało- 

gospodarki, pracownicy morza na- gi Morskiej i Moiskiego ecu PIz y * P pozostali w wa Wola“ , odbierając od s/s „K o l
potkali w swej pracy na wiele kum Nawigacyjnego. nego s y  ■ P ■ • * . Ratow no“  proporzec przechodni PMH.
trudności. N ie przeraziły ich jed- t l i  centralnej akademii pracow- tyle p ^  Dzień pod- Załoga tego statku wykonała plan
nak przeszkody i dy skry min acyj- mków PMH salę Państwowe mctwa 01krę tow eg ,\iflS k £ o  P ^Jrosów : w tonach -  224
ne metody państw kapitalistycz- go Teatru „Wybrzeże w G ym me Cneisenau“  stanowi proc., w tonomilach — 137 proc.
nych. K rok  po kroku, uparcie i szczelnie wypełnił, marynarze, P“ C«™£a ” G"®lse“ ^ d fff anr°ed i  we wpływach -  190 proc. Dru- 
zdecydowanie realizowali oni swe warsztatowcy, ratownicy i  p ra- chlubną kaitę-tego młodego pi miejsce zaj ął m/s „W aryński“
zadania. Na przekór wrogiej pro- cownicy administracji. slę '° ls  'V!h - ;e eni a pracę, uzyskując w tonach — 145 proc.,
pag-andzie Polska Marynarka Dzięki ich pracy, pełnej ru Tndowei Oiczvznv nie m i- w tonomilach —  10S proc. i we
Handlowa rośnie z każdym i poświęcenia, sprawność eksplo- synów Ludowej Ojczyzny me m , ch _  U 9  proc Trzecie
dniem; statki handlowe pod na- atacyjna naszej flo ty  handlowej nęła zasłużona nagroda. 170 of c s/g >Bytom“  wynikiem
sza banderą obiegają glob ziem­
ski* łącząc liniami regularnymi i 
trampingowymi najodleglejsze 
porty świata.

Jak co roku, w 34 rocznicę pow 
stania pierwszego na świecie pań 
stwa zwycięskiego socjalizmu — 
pracownicy morza podsumowali 
swe osiągnięcia.

Uroczysta akademia żeglugow­
ców w Szczecinie, w której obok 
pracowników PŻM i PRO wzięli 
udział przedstawiciele konsulatu 
radzieckiego i czechosłowackiego 
zamieniła się W manifestację na 
cześć Rocznicy W ielkie j Rewolucji 
Październikowej.

Po odczytaniu meldunków o wy 
konaniu zobowiązań odbyło się u- 
roczyste wręczenie nagród piacow 
nikom oraz dekoracja zasłużonych
ratowników. stale wzrasta. Już w

Załogi s/s „W ieluń“  i  s/s „K ra  pnia załoga s/s „Kolno
' . U i __.. i o Tl 1 n '/ n io /o  a  ł ł  ,-r/on i i

zdobył s/s „Bytom “  wynikiem 
124,1 proc. w tonach, 164 proc. w 
tonomilach i  155 proc. we wply 
wach.

Międzynarodowy hymn świata 
pracy, odśpiewany przez całą sa­
lę zakończył oficjalną część aka­
demii.

W części artystycznej wystąpił 
Zespół Pieśni i Tańca Marynarki 
Wojennej pod kierownictwom A- 
dolfa W iktorskiego oraz chór 
„Echo“ .

Siedzący obok siebie, marynarze 
flo ty  handlowej i  marynarze flo ­
ty  wojennej wspólnie przeżywali 
zryw robotników Petersburga i 
Moskwy. Razem święcili rocznicę 
pamiętnego dnia, gdy pociski 
„A u ro ry “  padły na Pałac Smolny,
otwierając drogę do wyzwolenia 

końcu sier- rów i m a ry n a r z y  naszej flo ty  han ludziom pracy na całym świecie. 
'ałóga s/s Kolno“  zameldo- dlowej i 50 pracowników Polskie. Stoją om dumnie na straży ae- 

ków~‘ otrzymały nagrody pienięż- Wała o przedterminowym wyko- go Ratownictwa Okrętowego otrzy szych granic morskich i niosą w 
ne Ratownicy- Stanisław Szczep naniu rocznego planu przewozów, mało wysokie nagrody pieniężne, świat prawdę o ludziach, buuują. 
kowski — bosman ekipy „żuk“  Z morza nadchodzą meldunki o 30 członków ekipy PRO, która cych socjanzm -  na otuchę na- 
i Jan Lekki — motorzysta eki- przedterminowym wykonaniu pla- podniosła wrak „Gneisenau , zo- rodom ue. śnionym, na ostrzeżenie 
„y  Krab“  zostali odznaczeni Brą nu przez s ta tk i: „W arta “ , „K ra - stało wyróżnionych zaszczytnymi imperialistom amerykańsko - an- 
zowymi Krzyżami Zasługi. ków“ , „M orska Wola“ , „Hugo odznaczeniami państwowymi. gielskim.

Wzmóc troskę załóg o bezpieczeństiuo pracy
tvt ASZE Państwo Ludowe zwra- żadnej; inicjatywy: Dopiero po wy- dynie st. marynat z Grek, Kala 
l a  ca baczna uwagę na polepszę- padku marynarza Koltilna, przewód fatis Mitros i st. _ m

niedbania, jakie zdarzały się, nale- 
względnością.

nie warunków pracy. Jednym z niczacy Kaay- ¿aKiauowej ww. u .y  »<«» r — ----- - . - - - le ż  dyscypli
ważniejszych zagadnień tej"dzie- nisław Betlej odczyta! nam okólni- znajomość zawodu marynarskiego, nę, która w ostatnim okresie bar- 
dziny jest sprawa bezpieczeństwa i ki o BiHP i omówił je, nawiązu- Jeszcze jedno, co rzuca się w dzo się rozluźniła, szczególnie \\ 
higieny pracy jac do wypadku. oczy na naszym statku, co brak dziale pokładowym, jaczną opieką

Nie zawsze jednak akcja BiHP Przytoczę także inny przykład, należytej- opieki nad sprzętem ra- należy otoczyc naszą młodzież, 
spotyka się z pełnym zrozumieniem Podczas, postoju w. porcie,Karachi towniczym. Pasy ratunkowe i wę- która, winna poznać prawidłową 
członków załóg pływających. Je- musieliśmy opuścić łódź śttunko- że pożarmczę, .lezą , c&w o ry/rzuco, metodę wykonywania zleconycn 
steśmy często, świadkami bagate wa na wodę., Udało się rani to nę p,Q,'Ki-tgch ,J?.,n,ą..;pokładz.ie, -co prac.-
Hzowćinia przepisów i ostrzeżeń, po wielu trudnościach i prży du- jest poważnym .niedbalstwem. Po takim przygotowaniu załogi
Często wprost igramy z. niebezpie- żym wysiłku, ponieważ żaden z Należy wiec na naszym Matku do pracy na statku wypadki,
czeństwem popisując sie akroba- bloków nie pracował. Czynność, wprowadzić |ak najszybciei wykla spowodowane lekkomyślnością czy 
tyczna zwinnością czy też" odwagą, która winna trwać kilka minut, dy popularyzujące zagadnienia zaniedbaniem me powinny za- 
Wszeikie tego rodzaju przejawy są przeciągnęła się do przeszło pól BiHP, częściej przeprowadzać istnieć.
karygodne i winny być ostro tępio- godziny. Gdy szalupa była już na próbne alarmy ratunkowe i puzaio- w A f łA W  HLT7AK
ne przez kierownictwo statku. wodzie, okazało się, że ogól mary- we; .sprzęt ratunkowy winien byc WACŁAW HLC7AK

A oto przykład — wypadek, przy narzy nie mnie ustawie żagli. Ję-. otoczony troskliwą opieką, a za- s,-~ “
pracy na statku s/s „K iliński“ , któ- 
ry został spowodowany lekkomy­
ślnością i lekceważeniem ostrze­
żeń.

Przy konserwacji szalupy ratun 
kowej pracowali ml. marynarz — Jtmu pv, „
Kiliński i ml. marynarz Kołtun. Mi droży ze. Szczecina 
mb uwag bosmana Jana Kędzier- nam ri
_i .:  „„UnruMeimirli om cto. 1 i * 1

______ Stf. 8

Rocznicę Wielkiego Pnździernikn
obchodziliśmy w Antwerpii***

N..\ zebraniu załogowym ..Nar- krakowianek. Przybyła również de* 
wika" z końcem '..września legacja załogi m/s „Warszawa"._ _ 

padło pytanie: jak uczcimy zbliża /  Przed- rozpóezęcieni uroczystości 
jaca sie 34 Rocznicę Rewolucji, odśpiewaliśmy Międzymirodoy kę . 
Październikowej? . Akademie, zaga.il« kpt - M.kszta a

Po krótkiej dyskusji podjęliśmy tow. Andrzejczak 
zobowiązanie: załogą poklado^. uosciog  i ^ r a t
wy reperuj e, brezenty lukowe i sza- olucvjne Zebrani oklaskami
lupowe,., załoga -maszynowa napra- sze rcwoiucyji c. z.en __
w pompy i wyczyści kocioł. Zabra przyimowal. amato*>U " W ę P ^  
łiśtny się do pracy z wielkim zapa by y one n.pra wdę ^ane_ Gdy 
łem. Równolegle szły przygotowa- ledna.- P1?*- .. ?adekJauiowa

ku >w , :podI ,d ,i,Sm , i rult o , c g j ę  u  > w »  P I lr otl!ie|„  a ,  

„e, „c,vięS , .  iw .  w .
1 1 jednemu z obecnych wymknęło się
Ostatnie'2 tygodnie, przed, uroczy przekleństwo pod."adresem zbrodnia 

stością ■ c.ąja załoga - byia pochl.onię rzy kapilaljstycznych, prących do 
ta przygotowaniami. Ogólny zapal nowej wojny.
był dużym, sukcesem oficera k. o. Akademia na „Narwiku“  w. kapi- 
tow. Żurawskiego, który własnym talistycznym porcie została zakon* 
przykładem i agitacją w-ciągnąl CZon,a., Pełni -wiary vv słuszność na- 
wszystkich do pracy. Zetempow'cy .SZej sprawy, z jeszcze, większym za 
z entuzjazmem uczyli się vvierszy,. pałem, powróciliśmy do .naszych co 
przeprowadzali próby chóru, a de- dziennych zaj|ć. 
koratorzy radzili nad projektami de ^ ^
koracji. *

Akademię postanowiliśmy urzą- t *t O N IU .I listopada Konsulat RP 
dzić w Antwerpii. Pcd kierownic- w Belgii zaprosił delegacje ze 
twem podstawowej organizacji par statk<5w PMH. stojących "w Ant- 
tyjnej, przy wybitnej pomocy zet- -werplj do-udziału w ' uroczystości 
empowców załoga cel osiągnęła zjozet,ia wieńców na grobach- źoł- 
Wszyśtko było gotowe na czas. pierzy; polskich, poległych na ziemi 

W przeddzień akademii; przyszedł belgijskiej. . 
do świetlicy statkowej jeden z ro- Na cmentarzu, odległym o 125 
botników belgijskich. Oglądając, na km od Antwerpii, znajduje się 257 
sze dekoracje i hasła powiedział: m0grj W uroczystości wzięli udział 

„Byłem partyzantem,, 2 razy ran pracownicy ambasady z konsulem i 
ny, siedziałem w obozie w Oświęci attache wojskowym, delegacja ar­
mia, znam stąd Polaków i Rosjan, mii belgijskiej oraz około 700 osob 
Patrząc dzisiaj na wasze uroczyste polskiej emigracji. . _
twarze, obserwując waszą rozbu- Flagi narodowe Polski ! Belgii
dowającą się flotę i konsekwentną, załopotały na maszcie. Orkiestra 
pokojową politykę waszego rządu— zagrała obydwa hymny_ Delegacje 
jestem przekonany, że pokój obro- złożyły, na grobach wieńce i kwia- 
nicie. My robotnicy; belgijscy i  ro- ty. Pochyliły się sztandary... 
botnicy innych krajów zmarshalli- Staliśmy nad mogiłami ofiar o- 
zowahych liczymy na was. Dopoma statniej ' wojny, naszych rodaków, 
gamy ile możemy w naszej współ- którzy zginęli -za wspólną' sprawę. 
nej walce". Wiemy o przygotowaniach imperia

Odchodząc długo ściskał nasze listów amerykańsko-angielskich do 
dłonie i nie mógł oderwać oczu od nowej rzezi. Ale wiemy również, ze 
czerwonego sztandaru. miliony ludzi pracy na całym swie-

,,, . , * tl i • „ cie nie dopuszcza do niej. Zwarta
W sobotę wieczorem-p.zybyli-za- t i - proletariatu całego świata 

proszeni goście: konsul z pracownu ^dstraszy% ia |eńców. 
kam; konsulatu w Brukseli oraz 2 3
małe córeczki jednego z pracowni- ZBIGNIEW NAWROT
ków ambasady, ubrane w stroje Korespondent s/s „Narwik“

M/s „Waryński“ zmienił kurs
REJS m/s „W aryński“  do Polu Czy ludzie radzieccy zdążą za- 

dniowej Ameryki miał być o- ładować statek w tyrn terminie? 
statnim przed czteroletnią klasą — -zapytywaliśmy jeden drugiego, 
statku. Podróż zakończyliśmy w Odpowiedzi były ria ogel twierdzą 
Sandora (Brazylia), skąd z rado- ce.
ścią wracaliśmy do kraju. _ A czy my zdążymy przygotować

W porcie antwerpskim, prawie statek na czas? Czeka nas diuga 
u wrót Bałtyku — „zmiana kursu“ ! podróż, trzeba przeprowadzić ko- 
Otrzymaliśmy nowe zadanie: z nieczne remonty dwóch cylindrów 
Antwerpii mamy zabrać ładunek ; pompek paliwowych — a jutro 
do Aleksandrii, a potem w -jednym -jest'n iedzie la 'i chcielibyśmy zwie- 
7. portów radzieckich na Morzu dzić miasto radzieckie Zwołujemy 
Czarnym ładujemy zboże, do Indii, krótką naradę. Załoga zadecydowa 
dla wielomilionowej, głodującej ¡a' — w niedzielę pracujemy od 6 
ludności. , rano-do południa, a w poniedziałek

Przed załogą .stajiał poważny od ,4 , rano. aż do zakończenia i c- 
problem Z Ameryki.! Południowej mc 11 tu zdążymy do wyjazdu, lo
szliśmy już na wyłączonym jednym jest do .wtorku.

Siachanowski rejs s s „Rataj"
ROZPOCZĘŁO Się normalnie, 'zr.obić,-na-śKutek. zwyżki ceny o 20 krótkim czasie — \y_ momentach 

Jako port wyładunkowy w, po- koron na tonie towaru, państwo przejaśnień — podnieść ją i posu

iiii^ uvrug c - ^  ----- - " z ------ itai.u
skiego, nie zabezpieczyli oni sza- dobiliśmy 
lupy linami stalowymi przy czysz- rano. Za

l JaKO poi l WyjaaUUKOWy W, po- KOI Oli ¡ ¡ a  m m c tu  « a . u, -  . . * , ,

żv ze Szczecina wyznaczono straci 20.000 koron szwedzkich, tj. wac się dalej po usianym skałami 
ai Roeping w Szwecji, gdzie 4.000, dolarów. Brak nam będzie obszarze wodnym Powtarzamy - to 

jiliśm y w . niedzielę o godzi 8 również bunkru, gdyż w związku kilkakrotnie uparcie pchając się 
rano. Załoga, starym * zwvczaiem z nowym ułanem;- podróż przedłu- naprzód. Musimy bowiem zdążyćrano. ¿awgo siaivui zwyczajem z ; nowym planem;: podróż przedłu* naprzód. Musimy bowiem zdązyc 

czeniu zaczepu odrzutowego. W wyruszyła z piłka'na pobliską łącz ży się. Należy liczyć się z tym. że na otwarcie mosiow w Sztokhol* 
pewnym momencie szalupa osunę pu .powrocie’ dowiedzieliśmy Szwedzi mogą robić nam trudno- ńue. W przećnynym razie dwie
la się o pół metra w dół, powodu- gię, że Szwedzi, rozpoczynają wy- ści. Już obecnie tłumaczą się bra godziny opóźnienia 
j.ąc zepchnięcie mł. marynarza Kol ładunek dopiero Av nocy./ —

1 *- Spadając z wyso- wariowały . „ślimaki“ .
]-
luna za burtę. Opadając z wyso- wariowały .. „ślimaki“ . Widać, ze nas dopiero jutro,..,' 
kości około 6 m na molo, doznał obce im socjalistyczne współzawod jemy statek sami, 
on poważnej kontuzji głowy, zła- n;ctWo pracy— podrwiwa ktoś. Na dzisiaj. wieczór. Jest 
mania nogi oraz prawej ręki. miejscu sprawa: się wyjaśnia. na . szansa.

j .  - Po- kiem. trymerów. Bunkrować chcą -.Maszyny pracuja „cała naprzód“ , 
Widać’,; że nas dopiero ju t ro . . , (A ił^ z a to n k rn ,^  parę minut przed zamkniędem,

Jest to nasza jedy wibrując od zwiększonych obrotów
___ . . „  . , „ miejscu sprawa: się wyjaśnia. .— na. szansa. nasz „staruszek“  dopada mostów.
\Vvpadek ten jest jeszcze jednym Zmiana planu podróży — informu Rozumiemy bez dyskusji. Decy- Zdążyliśmy! Zmiana pilota i w dro 

ostrzeżeniem dla tych, którzy baga- je kapitan. zja jest natychmiastowa: wszyscy ge. Zaczyna sie męczącą i wyczer-
telizują przepisy BiHP oraz ra- Poniedziałek -  produlmy/ne ze- d o .bun|m|! ' Kapilan natychmiast pujaca walka o kwadranse i minu-
c v i uwagi doswiadczonycn kole- branie zaiogi. Cijos zabiera kpt. . , ; , " , . .
o.%w Żaczek. zamawia węgiel i kran u. zaskoczo ty. Walka z mgłą i niewyspaniem.
*  Statek nasz wyróżnia sie poważ* — Chłopcy — zaczyna. — Musi- nego agenta. Resztę robimy sami. Walka o to, by zdążyć na termin
m m i osiągnięciami produkcyjnymi my . 1000-tonowy ładunek zabrać z Ogólna mobilizacja, łopat, zmiana do każdego z portów.
~  N n a k  z Pimktu widzenia BiHP trzech ■* o ’ PiTixo-^iic"zdołam^ ’;-ciuc!)ów“ i jesteśmy gotowi -  od Kapitan kilka dni z rzędu nie 
me prze jaw,ano na mm prawie godzina 1 - O -,le tego me zdołam, kapjtana do cUlopal<3. W ciągu 45 rozbie%  się. Za,oga w . dzień pra.

-------- :-------------------- — ------ --------- ----------— — — ------ ' minut załadowaliśmy 40 ton bun- CUje przy odkrywaniu i zamykaniu
S t a r s z y  m e c h a n i k  J Ó * e i  C y g a n  kru. Tymczasem' Szwedzi, maru- ladownT,' liczeniu ładunku, w nocy

■ ■ — * '  n  dżąc po swojemu, skończyli wyła- — wachty morskie. Tak bowiem
dunek ,o 11 wieczór. uplanowano podróż, że we dnie

St mechanik Józef C y fln  odbył Drugie usprawnienie tow. Cyga- Jest chłodno. Zgodnie,z naszymi wpadamy do kolejnych portów, po
dopiero jedną, podróż na s/s „To- na pódyktOvvane. było -troską o bez obawami zaczyna się tworzyć drobne partie ładunku, a nocą prze
’ • *- \<> ....mio niPC7p*ństwo obsługi maszynowej, mgła a czeka nas przeprawa przez el-

c i i c i r ■nt -»- i i w i i i »  ,j w ł v i  ^ .y

usprawnia prace maszynowni s/s „Tobruk'

bruk“ , W czasie tych czterech -mie pieczeństwo obsługi maszynowej, mgła. a czeka nas przeprawa przez chodzimy do m 
sięcy wprowadzi! "szereg drobnych Przy odkręcaniu zaworów zasilają pjyti<1- waskj |<anałik Pilot jest na nia załogi m

sploatacji 
Jednym z

do następnych.
laszynowej proble­

mem są windy. Cały ładunek idzietatku, usprawnień. na giecung. ruurcwai w u»  . . .  . . .  -
poważniejszych było łączników znajdowały się szkła wyjsc w takich warunkach niem o- na naszych starych i wysłużonych

zastosowanie nowego systemu wodowskazowe, przy przechyłach że, chyba że kapitan ztoży na piś- „trajkotach“ . Egzamin wypadł
chłodzenia oliwy w karterze dyna- statku zawsze istniało niebezpie- mie oświadczenie, ż~ — — • « •
ma. Do tei nory bowiem przy wy- czeństwo -uderzenia: kluczem »

1: 1. J ' i- „ i n n  ann naw/pt r ia łe m w  ^y.kło 1 snr.wodo-
robi to na pięć“  — żadnej awarii i przerwy wmstwo uaerzema kluczem iud 1 -...... —  .vj, Pu ,j ....................  - . w ła s n ą  odpowiedzialność. Kapitan pracy,,,1/jpi temner^liirze oliwa po 800 nawet ciałem w szkło i spewodo- • '

D-odzHiach pracy nie nadawała się wariie uszkodzenia, a jednocześnie wyraża zgodę. Jedziemy.Wolno i z Idziemy do ostatniego portu Ea 
“ c dalszego użytku. ' poważnego poparzenia parą znajdo trudem; przepychamy się ku fior- geryik. Ostatni „h iw" poszedł do

W czasie postoju statku w Du- jaca się w szkłaćh pod dużym ciś- dom błotnistym i wąskim, kanałem, ładowni na 5 minut przed • temu*
razzo. st. mechanik Cygan zaingta niemem„ ^ J '  .  , Słabo i niepewnie .migocą zamaza- nem. Wygraliśmy!

Ihe lyoda"'słoną PaebS“ ającą «y- manipulację '.zaworów do maszyny, ne św iatła' nabieżnika. W pewnym Załoga „Rataja“  dumna jest z te 
slemem ‘ wężów nic ' miedzianych. Usprawnienie , to, : ni_e tylko ułatwi- momencie jedno; z nich. gaśnie.
Pomijając fakt, że przez obniżenie ło pracę załodze eliminując biega- _>K a dziobie! IJWncra nn ł

‘ i.  ... i .. , * •    ̂ rrrpAtinor>ar»‘n o 1 cs iprlnnr7.Pw

----c> ” ------ .i — ----  . j

----- a go -rejsu. Dumni jesteśmy także i z
Pomijając fakt, że przez obniżenie to pracę ..zaiwujce .eijminując meg«- — • iNa dziobie! Uwaga na tykil poprzednich. Dumni jesteśmy z te- 
temperatury w karierze mniej zu- nie po gree ingach, ale jednoczes- __ pada rozkaz z mostku. Jeszcze go, że już w końcu czerwca wyko-

i T l e g ?  u?pyriwn7enPi°a Zn a S Ww p!eczSńs°twa praTy 'w  ^ s z y n o w n i P*rę chwil męczącego naprężenia naliśmy w tonach roczny plan prze 
tropiku -  oliwa po przepracowa- „Tobruku“ . . /  . i  wychodzimy z kanału. Jak na wozow, a na początku lipca w tono
nfu ponad 1.500 godzin nie utrą- Mamy nadzieję, że mechanicy .i>|0-^  • napływają" cof-az - gęstsze tu- milach.'Dumni jesteśmy z naszego 
ci)a swoich właściwości smarnych, z innych statków; ząinU-ręstiią się many mmy. j otulają, nas zimnym,
Według prowizorycznych obliczeń tymi ' ^  nieprzezroczystym całunem. Nie ” ‘ " "  R.

SSSSS & £ *£ &  I  1S & *  * *  w *«  “  -  *«— *»»s/s

cylindrze., Części zapasowych do Nie doceniliśmy jednak robotni- 
motoru,. które,. mieliśmy, otrzymać kpW radzieckich — jak oni potrafią 
w Antwerpii nie ma — a . przed pracow^ i  .
nami przeszło 12 tysięcy mil drogi. w  poniedzia]eki w południe st.

Nie tracimy więc czasu — prze- mechanik oświadczył nam: — N a­
prowadzamy, możliwe remonty we szyna musi być gotowa na godz. 
własnym zakresie. Stocznia w. Ant 18. . .
werpii zgodziła się wprawdzie na- -  “  p ^ ’ g h ^ f  
prawic nam dwie głowice do mo- _  ^  mjeii> aJe skońeza przed 
torów głównych ale bez żadnej (erminem Przyspieszają wyjście 
gwaranci.. Co to za podroż q ^
dwiema niepewnym, głow.cami! pozostawało nam tv ,ko 5 godzin

W tej ciężkie) sytuacp przychodzi .
nam z bratnią pomocą radziecki czasu -  a tu leszcze dwa górne 
statek „Akademik . Kryłow“ , ^sló- tłoki rozebrane. Praca ruszyła w 
jący ' właśnie w Antwerpii. Kiero- rek0rdowym tempie i gdy zapowie 
wnictwo tego statku dowiadując dzjano z lnost]<Ui zc ładunek skon

« «  A  odpowiedział:
mik Krylów“  ppsia.da ten sam typ — Maszyna gotowa, 
motorów co m/s „Waryński“ ) jesz Wykonaliśmy nasze zadanie — 
cze raz dokumentując, przyjaźń.i przewieźliśmy zboże do Kalkuty 
pomoc Związku Radzieckiego. Te- dla czekających na nie milionów 
raz jesteśmy już pewni, że termie głodnych- ludzi — ale i tym razem 
nowo wykonamy plan podróży, zawdzięczamy to robotnikom ra-

Z ANTWERPII poprzez Ale dzieck^m. 
ksandrię popłynęliśmy do

| Noworosyjska. Przewidziany był L
Itu  3?.dfiiówy:.postcy Kohespondent z m/s „Wąrynsk»
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Spółdzielnie rybackie w walce o
irykry ina ją  now e  rezeriry

plan

wE wszystkich spółdzielniach ry ryb zalewowych (64 proc.) i loso- wiada to stracie ponad 2.500 ton 
-i-i-u t™.« maiL-a r> przed- sia (tylko 38 proc.).' . ryb.

do
backich trwa walka o ,

terminowe wykonanie planu polo- Ostatnie tygodnie roku bieżącego, Przystosowanie warsztatów 
wów na ro k " 1951 i jak najlepsze wi szczególnie zmobilizować za Palnej obsługi techniczne! własnego 
wyniki planu bieżącego kwartału. ło(rj kierownictwo spółdzielni taboru pozwoli na wydatne zmmej- 

W niektórych^ spółdzielniach, jak Certa; w R z e d n ie  . =  .^ J ^c h c z a s

fa^h,Wz^ń tow ano 'Vs^ecjdneRtabh zaległości w pJtowie ryb zalewo- Te poważne oszczędności dodat- 
ce-zeaary podające aktualne wyniki wych. Należy w tych spółdzielniach kowego tonażu potrzebnego krajowi 
poszczególnych baz. Coraz częściej zwiększyć kontrolę nad dostawą białka, decydują o celowości i po­
zakładała do swoich notesów szvp- ryb do spółdzielczych punktów trzebie nakładów inwestycyjnych na 
rowie zaiog kutrowych, porównując skupu. , usprawnienie obsług, techniczne!
plany z sumą już uzyskanych wy- Zwłaszcza na Zalewie Szczecin- "  szystkldl spółdzielnia h r\ba » ■
ników. skim mniej uświadomieni rybacy 130WAŻNE rezerwy uruchomi ro-

Przyjrzyjmy się wynikom odto- sprzedają swój połów „na lewo“ , po * snący z każdym dniem ruch 
wów tnasy^ rybnef po dziesięciu mie »  punkt odbioru spółdzielń,, co ^ « ^ " . c t w a  , r a c jo m d ^ -  

nJPflrv nnłnwowei Ile nro- Jest wyraźnym nadużyciem. a \vsrod rybaków i pia.cowni
siącacn pracy p ł  ctncnnl-n . . , kow lądowych. Trzeba stwierdzić,
cent połowu wykonano ,v_ stosunku Obserwując tegoroczne połowy żg ten 'odc|ńek działalności dotych-

Oszczędność zdecydowała o zwycięstwie
załogi kutra „Arka 3“

Pr o p a g o w a n e  ostatnio w ry 
bołówstwie formy współzawod­

nictwa oszczędnościowego, prowa 
dzące do obniżki kosztów włas­
nych i wzrostu rentowności, zna­
lazły już oddźwięk wśród załóg ry 
backich „A rk i“ .

Obok zobowiązań socjalistycznej 
opieki nad statkiem i sprzętem, za­
łogi wprowadzają w życie zasa­
dy współzawodnictwa oszczędno­
ściowego.

Obecnie w odróżnieniu od okresu 
poprzedniego, o miejscu zajmowa­
nym przez załogi we współzawod­
nictwie nie decyduje wyłącznie ilość 
złowionej ryby. Wyniki pracy po­
szczególnych kutrów oceniane są 
teraz na podstawie 3 elementów: 
wykonania podejmowanych zobo 
wiązań produkcyjnych, wykonania 
normy połowowej i obniżenia ko­
sztów własnych.

W 111 kwartale br. na czoło spo
Szyper Józef Glembin

młodzieżową (szyper •— Edmund 
Konkol, motorzysta — Teodor Kon 
kol, rybacy —- Krystian Jerszak i 
Jerzy Bożyński, praktykant — 
Zbigniew Pelikse).

Zobowiązania i wysiłki zmierza 
jące do obniżenia kosztów poło­
wów, podejmowane przez poszczę 
gólne załogi, świadczą najlepiej o 
tym, że rybacy rozumieją wagę za 
gadnienia oszczędności, że widzą 
rezerwy finansowe w procesie polo 
wów i że świadomie rezerwy te 
mobilizują i wykorzystują.

Mimo to akcja Obniżki kosz­
tów w rybołówstwie ma dotychczas 
charakter sporadyczny i żywioło­
wy. Administracja przedsiębiorstw 
nie zrobiia wiele w kierunku upow 
szechnienia wśród rybaków zasad 
współzawodnictwa oszczędnościo­
wego i nie dołożyła starań, aby 
walkę o obniżkę kosztów własnych 
połowów postawić na tej samej

10.

o planu całorocznego? W dniu 31. węgorza, szczególnie pomyślne na czas nig b ., otoczonv na,e iy t,  ople 
0. br. spółdzielnia „Rybak Morski wybrzeżu —  -----wybrzeżu zachodnim, stwierdzić na- ka zarówno w związku branżowym

śród rybaków Arki" wysunęła ten znalazł się na, drugim miejscu płaszczyźnie, co walkę o wykonanie 
się załoga kutra ’„Arka 3“  w skła- za „Arką 4“ . Drugie miejsce za- planu połowów. Należy jak naj­
dzie- szyper — Józef Glembin, mo jął kuter „Arka 122" (szyper — szybciej zdrową inicjatywę załóg 
torzysta — Hilary Kohnke, st, ry Karol Dahl, motorzysta — Paweł rybackich ująć w odpowiednie ra 
bak — Franciszek Kohnke, rybak Konkol, rybacy — Brunon Kon- my organizacyjne, gwarantujące 
— Paweł Barlarz i praktykant — kol i Wacław Wałkowe, praktykant planowość I powszechność bitwy o 
Jan Netzel, jakkolwiek pod wzglę — Mieczysław Sokołowski), a trze dostarczenie krajowi taniej ryby 
dem ilości złowionej ryby kuter cie — kuter „Arka 121“ z załogą moiskiej. K.

spółdzielniach. O- 
robocza wszystkich

w Łebie pierwsza wykonała swoi jeźy, że można było uzyskać znacz- • ^ } w samych 
plan całoroczny. Drugą była „Jedność nie lepsze wskaźniki planu, gdyby gkaknja narada 
Rybacka“ w Gdyni. Obie te spół- cała ryba odłowiona była dostarcza spółdzielni rybackich poświęcona 
dzielnie wkroczyły juz w trzeci na do spółdzielczego punktu sku- wy|gCznie sprawom racionalizator- 
rok Planu 6-letniego. Na dalszych pu. Znacznie utrudniło sytuację na st'va , współzawodnictwa niewat- 
miejscach znajdują się „Jesiotr /w  tym odcinku powstanie prywatnych ¡jwje przyniesie pomyślne rezul- 
Uslce (83.8 oroc.ł i „Belóna“  w punktów skupu ryb (np. w Trze- tgt Rybołówstwo spółdzielcze na- 
Dziwnowie (79,4 proc). bieży). wiązało bezpośredni kontakt z Klu-

W realizacji planu spółdzielni o ZCZEGOŁOWA analiza obs/.er- >'en’ ' Kadonalizatorskiru Zarządu 
zalewowych przoduje .,Pokoj we Onego materiału sprawozdawcze- ^or^u Gdańsk Gdynia i obecnie 
Fromborku, który już 17. 10. br. za- g0 za minione ]0 miesięcy br. wv- ma i tlż zapewnioną jego pomoc, 
meldował o wykonaniu swojego kazujCi ze mamy duże rezerwy do Dalsze rezerwy — to podniesienie 
planu rocznego, a po połączeniu z urUchormenia, rnamv poważne moż- poziomu pracy aparatu administra- 
„Mierzeją“  pian łączny wykonał 7 |iwości osiągnięcia jeszcze lepszych cyjnego w spółdzielniach i zwięk- 
listopada. Na dalszych miejscach wyników. • ' szenie troski o sprawy bytowe ry-
znajdują sie spółdzielnie: „Spiewo- . ' baków.

/s7 n n rn r l i Do, niedawna — poza kuku maty- ... , . , ,w o w ¿»wionie *o/,o proc.; i . • , . , . - \Vvdaieniv zdecydowana walkęD! i •* w^iiniA /s fi9 nrnr 1 mi warsztatami pogotowia technicz* . ■ u . t i..Piast w Wolinie (oo,/ proc.). z,ic . ^ ,• ' łT t.zw. „innym dniom bezpołowo
wykonują plany „Certa“ w Szcze- wym. Nie wolno dopuścić do straty
cinie (77,8 proc.) i „G ryf“  w Puc- sz a ° '  L ' - L dnia połowowego z powodu niedo-
ku (77,7 proc.). Szczególnie niebez Obecnie już przygotowuje się sze- pilnowania formalności zgłaszania 
pieczne jest niskie wykonanie pla- reg- warsztatów do naszych potrzeb załóg: nie wolno tracić dnia pracy 
nu w „Cercie“ , która ma jeszcze remontowych. na morzu z powodu braku nn. de-
duży tonaż do wyłowu. Przystosowanie tych obiektów do ski trałowej, co jest wynikiem nie-

Łącznie cała spółdzielczość ry- obsługi taboru spółdzielczego (i czę- dbalstwa lub niezaradności admmi- 
hacka ma po 10 miesiącach 92,2 ¿ciowo prywatnego), pozwoli w peł- stracił spółdzielni, 
proc. ilościowego planu rocznego. nj uruchomić nasze rezerwy. Re- Styl pracy obsługi lądowej wielu 
Teraz już każdy dzień zbliża nas zerwy te — to strata wielu dni po-, spółdzielni wyraźnie bowiem nie na 
do przedterminowego, zwycięskiego Jowowych w oczekiwaniu na prze- dążą za wysiłkiem załóg rybackich, 
wykonania planu. wlekie remonty, które wykonywano Poprawa stylu pracy aparatu ad

W stosunku do globalnego planu w nieodpowiednich warunkach,, bez ministracyjnego i skasowanie tych 
rocznego spółdzielnie rybackie ra- niezbędnych maszyn, bez własnych „innych“ (czytaj: zawinionych) dni 
zem wzięte wykonały już z nad- slipów itd, W samych tylko spół- niełownych, uruchomi nasze niewy- 
wyżką plan odłowu węgorza (106 dzielniach morskich w okresie od korzvstane jeszcze rezerwy, da wię- 
proc.). Dorsza złowiono 98,7 proc., stycznia do października br., 28 pro cej- f yb< 0bniży koszty Własne, 
a śledzia i szprota 90,4 proc. Nie- cent jednostek połowowych całkowi- 
pomyślnie przedstawia się odłów cie nie wychodziło w morze. Odpo-

Frontem do spółdzielczych „Domów Rybaka“
O GROMNA rola jaką mają do „Dorny Rybaka“ w Gdyni, Ustce re nie posiadają gospód ludowych 

spełnienia „Domy Rybaków“ Darłowie i Kołobrzegu prowadzą spółdzielcy planują utworzenie sto- 
a wybrzeżu jest oczywista i nie państwowe kombinaty rybne, a iówek celem ułatwienia rybakom

TADEUSZ LUBOWIECKI

Osiedle rybackie w Świnoujściu rośnie w oczach

na wybrzeżu jest oczywi . . . . . . .
wymaga dodatkowych wyjaśnień, wszystkie inne przejęta w pierw otrzymania gorących i smacznych 
Wystarczy przypomnieć, że od wła szych miesiącach br. spół(Jziel- posiłków. Na drodze do realizacji 
ściwej ich pracy zależy poziom u- czość. Dotychczas uruchomiła ona tych podstawowych i decydujących 
uwiadomienia rybaków i przekra- 9 placówek. Należy jednak pod- o dalszej pracy zamierzeń stoi 
czanie przez nich planów połowo- kreślić, że właściwej pracy, a fakt, że ani ZSP w Warszawie 
wych. Przykładem, który najlepiej szczególnie kulturalno-oświatowej ani Ministerstwo Przemysłu Drob- 
to ilustruje od złej strony jest ciągle w nich nie ma. Stan ten wi- nego i Rzemiosła dotychczas nie 
brak „Domu Rybaka“ we Wiadysła nien jak najszybciej ulec zasadni- zdecydowały kto z nich ma zatwier 
wowie. Rybacy z innych portów i czej poprawie. dzić preliminarz i zabezpieczyć fun
o-ad rybackich, którzy bazują tu Plan Związku Branżowego Spół dusze.
obecnie ze względu na bliskość dzielni Rybackich na rok 1952 prze Jest już najwyższy czas, aby pie 
najwydajniejszych : łowisk, pozba- widuje znaczną rozbudowę wzdiuż niądze na peine uruchomienie „Do­
wiem są elementarnych warunków całego wybrzeża sieci „Domów Ry mów Rybaka“ znalazły się i aby 
noclegowych. Trudności bytowe i baka“ , ze specjalnym uwzględnię- Zw. Branżowy Spółdz. Ryb. przy- 
brak pracy kulturalno-oświatowej, niem mniejszych osad rybackich, stąpi! energicznie do wypełnienia 
powoduje oderwanie . się rybaków Powstać ma ogółem 21 domów, z odpowiedzialnych zadań, jakie po- 
od rozwoju wydarzeń w kraju i których 11 będzie wyposażonych w stawiono przed nim na tym odcin-

pokoje noclegowe. W osadach, któ ku. * (w)
q .d rozwoju 
zagranicą.

Poznajemy załogę Rybackiej Bazy Remontowej w Rocku
Ro b o t n ic y

wej „A rk i“

P OMYŚLNIE przebiega tem- wych „Perseusz“  i 
po prac przy budowie osie- koło 300 proc. normy 

dla mieszkaniowego rybaków da 
lekomorskich w Świnoujściu.

Syriusz“  o- ckiej w  Świnoujściu trzy  kompa­
nie 16 Brygady Powszechnej Or-

. „ „ „  ganizacji „Służba Polsce" (z woj. 
Sposrod kotlarzy pracujących “  arsza^.sk{ego) przyczyniły się wy 

pod bezpośrednim kierownictwem ¿atn|e do przyspieszania budowy 
Do użytku rodzin rybackich od majstra bazy remontowej w bwi- 

danych zostało już ponad tysiąc noujściu, Tadeusz zurka, wyroz- • . . . .  , . .
; , . , , n ili się: na „Perseuszu* — A lek- Wielu junaków kończących służ

wyspl0ch0W o linT uznam ). W na j. s™ fe l Kazi mi er z hę tu™us.ow*  31 P“ ^ ie r n ik a  zło 
bliższych miesiącach wyremonto. (po 250 proc.), a na „Sy- żyło juŻ podama o  ̂przyjęcie o
wane i unowocześnione będą setki rjuszu“  _ Edward Andrzejewski pracy w „Dalomize . Piagną on
i tysiące dalszych mieszkań dla proc.) i Henryk Sawicki pływać na rybackich jednostkach
gdyńskich i szczecińskich pracow (280 proc.): dalekomorskich jako rybacy.
ników „Dalm oru“ , którzy osiedla- „  _____  (Ste)

Korespondent.ją się w Świnoujściu.
Równocześnie z budową i rozbu 

dową osiedla zaopatruje się je w 
obiekty użyteczności publicznej. 
Już teraz posiada ono wzorowo 
urządzony hotel robotniczy, świet 
łicę, stołówki, stałe kino, ośrodek 
zdrowia, łaźnię, przedszkole, żło­
bek, bar mleczny, sklepy lóżno- 
branżowe itd.

PRACUJĄCE od 19 sierpnia 
br. przy budowie Bazy Ryba

Rekordowy połów lugra 
„Komb 11“

noc da.wał^ : trem Lorkowskim na czele montu
ją  silniki. Szkutnicy Jan Konkol.

ienotowanym  dotychczas po_ 12 la t p ływ an ia  i m im o ś ta r- 
łowern na Morzu Północnym szego w ieku pokazał co p o tra fi

Jeszcze w soku bieżeć»», 1.»». g f ,  * * * * * *  "K o '
ilziel»ica rybackiego osiedla miesz _ . i  wzrostem przewyższa całą za-
kani owego otrzyma oświetlenie e- Z jednego zastawu p ław nic
lektryczne, a w przyszłym — gład uzyskaliśmy za jedną noc I
kie nawierzchnie ulic i chodniki, 795 beczek śledzia. W  ubiegłym  z J a k im ^w ic ?  a s ^ te n t

, ,. , . . ,  . . roku  pewien holenderski luger cy Tadeusz Jakim ou cz, a y
W stadium budowy znajduje się nrnw ip ta k i sam nołów pokładowy Edm und Grom acki,

okazały, zdewastowany gmach Do to ^ ił p rzv tym  siecPi po- Zygm unt Kaczor, M a rian  Chrus 
szkoły podstawowej. Ł a z  nie S l l c h  w y c i^ -  ciel, Tadeusz Roszak i Eugeniusz

W roku przyszłym w świnouj- nąć. M y natom iast pracow allś- M rówczyński zdali pierwszo-
ściu przybędzie wiele nowych bu- my bez w ytchn ien ia  24 godziny, rzędnie ten  tru d n y  egzamin,
dynków, m. in. wielobranżowy nie cklcąc dopuścić do tego, by Załoga maszynowa również nie 
Dom Towarowy. Zagwarantuje on siecl obciążone taką  masą śle- próżnowała, bowiem przez cały 
tanie, obfite i pożywne posiłki dzia poszły na dno. czas pomagała na pokładzie,
pracownikom „Dalm oru“  i  ich ro __ _____  __,___  _ I  m echanik tow . T ro insk i, s ta ry

Bazy Remonto- konany na 3 tygodnie przed koń-trudności, dyrekcja Bazy zapewni-
......... uczcili 34 Rocz- cem roku. Jest to termin wystar ła  sobie pomoc katedry silników

nicę W ielkiej Socjalistycznej Re- czający na przeprowadzenie jesz. spalinowych Politechniki Gdari- 
wolucji Październikowej, podejmu eze 3— 4 kapitalnych remontów skiej przy opracowaniu dokumen- 
jąc zobowiązanie skrócenia czasu kutrów ponad plan. tac ji technicznej części zamien-
przebudowy superkutra należące- Przepustowość remontową jed- nych. Niemniej jednak, fa k t ten 
go do „Jedności Rybackiej“  o 11 nostek rybackich Baza podniosła n ê zwalnia CZRM i Kombinatu 
dni. Rozumieją oni bowiem, że wydatnie. Teraz walka toczy „A lk a  od obowiązku zapewnienia 
każdy dzień połowów te j jednost- gję Q skrócenie do minimum pro- dopływu^ z zewnątrz nowych kadr
k i — to zwiększenie naszej bazy cesu remontowego. Przy niskim fachowców.
żywnościowej o tysiące kilogra- nakładzie, kosztów . wybudowano Z walką o usprawnienie remon-
mów ryby. w bazie rybackiej we Władysłą- tu kutrów wiążą się organicznie

wowie prowizoryczny slip do w y- zagadnienia systematycznego pod 
ciągania jednostek na ląd. Dzię- noszenia świadomości klasowej' i 
k i te j inwestycji pogotowie tech- patriotycznej wśród załogi oraz 
niczne usuwa na miejscu często ożywienia pracy kul tura 1 no-ośwla - 
poważne awarie bez kierowania towej, która — szczególnie przy 
jednostek do Bazy Remontowej dynamicznym wzroście robotni- 
lub na stocznię. Pobieżne oblicze- ków przybywających że wsi .—. 
nia wykazały, że dzięki slipowi winna nabrać charakteru działal- 
znacznie zwiększono ilość dni po- ności polityczno - wychowawczej, 
łowowyćh kutrów bazujących we Troska o sprawy mieszkaniowe 
Władysławowie, przysparzając na załogi odgrywa tu  również poważ 
szej gospodarce narodowej mie- ną rolę. Niedoświadczony aktyw 
siecznie ponad 300 ton ryby. party jny i związkowy Bazy nie po.

Obecnie Bąza nastawia się na <?°ła tyn?. Poważnym zadaniom, je 
produkcję dostatecznego zapasu sh Kom itet Gnunny PZPR i Pre- 
części wymiennych do typów mo. zyc“ u” \  -MKN w Pucku oraz Za­
torów, najczęściej spotykanych na u x^SOwy ZZPŻ w Gdańsku 
naszych kutrach. szybko me przyjdą mu z prak-

Centralizacja warsztatów Bazy ytIind Pomocą.
Stefan Markowski wykonuje 300 proc, W nowych budynkach stanowi po- Śmiałe posunięcia administracji 
normy. Niedawno został awanasowany ważny krok w usprawnieniu pro- poparte wzmożoną pracą politycz­
ne majstra warsztatu Husarskiego Ry cęsów produkcyjnych zakładu. Je ną wśród załogi zapewnią jeszcze 
buckiej Bazy Remontowej w Pucku dynie brak wykwalifikowanych większe sukcesy Bazie w walce o

rzemieślników i sił technicznych przyspieszenie remontu jednostek
Nii superkutrze panuje ozy wio- uk):,u(j nja pełną realizację tych za. rybackich, a tym  samym —  o 

ny ruch. Brygady z entuzjazmem m je rze ń . Celem pokonania tych zwiększenie połowów. (o)
realizują podjęte zobow iązania_________ _____ ... --------------------- ■ _____ __________'

| październikowe. Mechanicy _ z Ę R jf 
Bernardem Kuchnowskim i  Pio- # *  O  /V  t H A

*- ■■ - Holenderscy rybacy z innych  , . .
dżinom. Ponadto powstają „Dom jednostek, zna jdu jących się obok w ilk  m orski k tó ry  zaczął swą 
Rybaka“ , apteka, zakład dentysty nas na łow isku tw ie rdz ili, Że nie karie rę  przed w o jną  od> g
czny, hotel, gospoda itp . -  sło- zdołamy naszych sieci wyciąg- okrętowego i op łyną ł juz  wszyst 
wem całe nowoczesne miasteczko nąć. W idzie li bowiem, że z kaź- kie morza świata, w yróżn ił się 
rybackie. dej p ław n icy m ie liśm y ponad ofiarnością i  rzete lną pracą.

Przy budowie osiedla wyróżnia. 7 beczek, a w  morzu było  110 Pomocnik kucharza Tadeusz Ja 
ja  sie osiągający stale ponad 200 sieci. Nasz szyper Holender juz b łoński pracował z nam i przy 
procent normy betoniarze Włady- chciał wzywać pomocy i pozwolić sieciach, zas szei nucnni /-«- 
sław Złoczowski i  Eugeniusz żu- innym  lugrom  wyciągnąć część lewski sam przygotowyw ał po- 
chliński, murarz Stanisław gamet, sieci. M y jednak nie chcieliśm y s itk i i  napoje, które  przynosił 
ko oraz grupa elektryków kiero- o tym  naw et słyszeć. W yciąg- nam na pokład, 
wana przez Kazimierza Brzes- nęliśm y sami wszystkie p ław - Załoga „K o ra b ia  I I “  dobrze 
kiego. nice i przyw ieźliśm y do portu  w i6i ¿e cały k ra j czeką na rybę

. , ,, , .  pełen ładunek. i  dlatego też n ie szczędzi sił.W IE  ekipy kotlarskie „D a l. r  _ . . . .  *
moru“  w Świnoujściu wyko Na specjalne wyróżnienie i  po TÓZEF BOROW SKI

nały przy v.. w ietrznym  czj.-zcze- chwałę zasługuje s te rn ik  M icha ł 
niu kotłów na trawlerach paro- H incke, k tó ry  ma Już P°za sobą Korespondent z „K o rab ia  I I “

Jan Janusz i  Edward Stachecki
już przed k ilku  dniami zakończyli 
prace w pomieszczeniach załogi, 
a teraz współzawodniczą ze ślu­
sarzami, taklarzam i i elektryka­
mi o przedterminowe wykonanie 
robót na pokładzie, aby już w 
dniu 30 listopada br. jednostka 
mogła wyjść w morze.

W walce o skrócenie postoju ku 
trów  w remoncie w yrośli nowi ra 
cjonalizatorzy. Szkutnik Józef 
Skoczke skonstruował cęgi do ob­
cinania śrub. Józef Hoge obmyś­
l i ł  nóż do wykrawania otworów 
na ilum inatpry w drewnianych 
sterówkach. Józef B igott i Leon 
Remusz wykonali wspólnie przy­
rząd do wyginania wsporników. 
Wszyscy oni przyczynili się w du­
żym stopniu do usprawnienia prze 
biegu napraw.

Dzięki ofiarnej pracy załogi, 
Baza wykonała do końca wrześ­
nia br. roczny plan w 80 proc. Wy 
eliminowano, już całkowicie prze­
stoje i — o ile nie zmniejszy się 
tempo robót — plan zostanie wy

W Toruniu odbyła się ui tych 
dniach narada racjonalizatorów i 
przodowników pracy Dyrekcji O- 
kręgowej Dróg Wodnych w Gdań­
sku.

Na naradzie podkreślono konie­
czność uaktywnieniu ogniw związ­
kowych oraz - podniesienia pozio­
mu polityczno - społecznego i fa­
chowego pracowników na drogach 
wodnych, szerszej popularyzacji
współzawodnictwa oraz zorganizo­
wania klubów racjonalizatorskich, 
koniecznych dla rozwiązania zagad­
nień mechanizacji niektórych ro­
bót na drogach wodnych.

System samokształcenia załóg 
pływających dla zdobycia cenzusów 
szkół ogólnokształcących (mała i 
duża matura) uległ pewnej zmia­
nie. Dotychczas skrypty i podręcz­
niki były rozprowadzane przez Wy- 
dział Szkolenia PMH. Od nowego 
roku szkolnego każdy zainteresowa 
ny marynarz staje się bezpośred­
nio uczniem — korespondentem 
Państwowej Szkoły Koresponden- 

-* ^ ^ -* -*  *  *  -* .

cyjnej we Wrzeszczu. Pierwsza gra 
pa maturzystów opuściła tę uczel­
nię przed miesiącem.

*  *  *
Modelarnia szkutnicza Ligi Mor­

skiej iv Szczecinie w wyniku prze­
prowadzonych inwestycji, może po­
mieścić znacznie więcej młodzieży, 
pragnącej poznać tajniki szkutnic- 
twa. W nowym roku szkolnym za­
planowano zwiększenie liczby u- 
czestnihów kursu o 125 proc. w 
porównaniu z rok'cm ubiegłym.

*  * ^
Brygady przeładunkowe zespołu 

portowego Gdańsk — Gdynia dla 
uczczenia Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej zaciągnęły „ Warty 
Pokoju1‘.

Pracując systemem szybkościo­
wym robotnicy gdańscy przyśpie­
szyli załadunek radzieckiego stat­
ku „Renta“  o 52 godziny. Wy­
różniła się brygada tow. Sikory.

W Gdyni brygada ze zmiany 
tow, Zafikowskiego skróciła postój 
duń’ kiego statku „Cyryl“ o 8^go­
dzin. Wyróżnili się robotnicy: kran 
ciszek Lew na u i Bernard Miotk., * ^ ^ ^ * ■**-*■** *
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Wielki taśmo wiec
w  porcie szczecińskim uruchomiony

W 34 Rocznice Rewolucji Paź-a do jej budowy zużyto przeszło 80 tow. Biliński, inżynierowie: Pir- 
dziernikowej został urucho tys. worków cementu, ponad 20 sżel, Madziar, Sokołowski oraz 

miony w porcie szczecińskim — tys. ton żwiru, setki ton żelaza 1 technik Zyzek i robotnik lądlew- 
dziękt braterskiej pomocy Związku stali, 600 tys. metrów kabli elek- ski odznaczeni zostań Złotymi 
Radzieckiego i dzięki wykonaniu trycznych, a czerpalnicy wybagro- Kfzyzami Zasługi, J  pracowników 
zobowiązań październikowych wali ponad 200 tys. metrów ziemi. -  Srebrnymi krzyżami Zasługi o-
przez załogi 13 przedsiębiorstw -  Meldunek o. zwycięskim, przed- raz 14 -  Brązowymi Krzyżami, 
wielki, nowoczesny taśmowiec do terminowym wykonaniu zobowią- Wsrod gorących oklasków i o- 
nrzeładunku węgla. zania październikowego zlozyl krzyków na czesc Związku Radziec
P Na uroczystość uruchomienia wśród burzy oklasków załóg- portu kiego i jego wodza Generąhssimu- 
teo-o urządzenia przeiadunko- szczecińskiego i zgromadzonych go sa Stalina — minister Popiel wpra 
w ego przybyli przedstawiciele ści przodujący monter „Mostosta- w ił w ruch naciśnięciem kontaktu
Rządu i Partii /  m inistram i'lu“ tow. Maziakowski. wielki agregat przeładunkowy. Bę
Popiciem i Rapackim oraz se- „0  54 dni wcześniej mruehonno- beri wywrotu wysypuje zawartość 
kretarzem KW PZPR Prymą na ny taśmowiec — to jest nasz robot węglarki, która szybko płynie na 
czele Na trybunie zajęły miejsce niczy wkład w walnę o pokój i długiej taśmie do wieży załadow- 
liczne delegacje robotnicze całego socjalizm" -  powiedział Maziakow czej. Poprzez: oąramne ^ « k o p y  
kraju w tej liczbie przodownicy ko ski. wieży załadowczej popłynął wę
m ló śl-iskich odznaczeni orderami Następnie przemówił do zebra- giel dó ładowni polskiego rudowę- 

Śztandar Pracy" i Złotymi Krzy- nych minister żeglugi tow. Mie- glowca s/s „Brygada Makowsloe- 
żatni Zasługi — Antoni Pilujski z czysiaw , Popiel pozdrawiając w i- go."
kopalni „Kleofas", Konstanty Ko- mieniu Rządu załogi portowe i za Marynarze i kapitan statku „Bry 
walski i wieiu innych. 1°S’ *3 przedsiębiorstw, które bu- „ a(j a Makowskiego", do którego

Po przywitaniu gości z całego dowaly taśmowiec w porcie szcze ^  ¡ą się pierwszę touy węg.

g a m d z S k r U I r y n a r y ^ d o ^ n d it  “ ^Oddając do użytku taśmowiec la przeładowanego taśmowcem są 
licznie zgromadzonych delegacji -7 powiedział min, Popiel — urzą- wzruszeni. „Jest to wspaniały

„Dobry brygadzista nie tylko dozoruje ...
—  m ó w  6  t n n j .  T r z & i t i n i o u j & k i

B RYGADA Nr 5 tow. Trzebią- A oto co mówi - tow Trzebiatów- »ości w czasie i zmniejsza wysiłek 
towskiego jest jedna z przodu sfcj 0 pracy swojej brygady: ludzi. *

Codziennie. przed rozpoczęciem pro Ostatnio np. wykorzystując transpor- 
cy\ po otrzymaniu planu operatywne- fery  mogliśmy przeładowywać towar

jącycli portu gdyńskiego. Ostatnio 
wyrabia ona 196 proc. normy. Przed 
paroma miesiącami, nie mogio być robię -(> swoją brygadą kró tką  na- bezpośrednio z wagonów na sztapel do 
jeszcze mowy o tak poważnej w \  radę i  zapoznaję ludzi z planem. \ ló -  magazynu. U yladwnek szedł o wiele 
dajności pracy. Jednym z na j głów w -(> tow ar j  He ton mamy zd a - d w neony na 1 Ródź;
ni ej szych czynników, hamujących domć na smef. O g lę d n ie  na wago

wy i do magazynu i jaki będzie prze- dynie laczek., wyładunek l wagonu 
ciętny zarobek. Następnie dzielimy pro i rwaf do 10 minut. Podobnie przy be­
ce. Przy znajomości ludzi i ich szcze- 
gólnych uzdolnień, nie sprawia to zad-

„o  urządzenia przeładunkowego siębiorstw i polecam taśmowiec tro „Brygada Makowskiego" znacz 
dla dalszego rozwoju portu, wzro- skliwej opiece załogi, portu. Życzę nie wcześniej wyruszyła w swój od 
stu zdolności przeładunkowej i oh- załodze portu i budowniczym tas- jubileuszowy rejs ze śląskim węg- 
iiiżki kosztów wlasnvcb przeładun- mówca dalszych świetnych sukce- lem. przeładowanym juz za porno 
I ' sów w służbie naszej Ojczyzn? — ca taśmowca w .'Szczecinie, w dniu

Uruchomione dziś w Szczecinie Polski Ludowej", Rocznicy Wielkiego Października,
wvsokowvdaine urządzenia prze- W imieniu Komitet,u Wojewpdz- Wielka budowla Socjalizmu jaką 
ładunkowe sa symbolem coraz bar kiego PZPR podziękował robotni- jest nowozbudowany taśmowiec 
dziej zacieśniającej się przyjaźni i kom i inżynierom za ich ofiarną w Szczecinie jest dowodem, ze kla- 
wspóipracy ze Związkiem Radziec- pracę Iow. Pryma. sa pracująca naszego kraju kroczy
kim symbolem naszej walki o po Następnie minister Popiel ude- od zwycięstwu do zwycięstwa dzię 
kój ’ j ppm 6-letni" powiedział korował orderami 47 najbardziej ki serdecznej, bezinteresownej i 
dvr Biliński zasłużonych przy budowie taśmow- braterskiej pomocy kraju zwycięs­

k i  ogromie tej wielkiej inwestycji ca wybitnych przodowników pracy kiego Socjalizmu, który wznosząc 
social izmu świadczy fakt że skla- i inżynierów. Orderem „Sztandar u siebie wielkie budowie Komuniz- 
da się ona z 15 tys części sklado- Pracy" II stopnia odznaczony ao< mu służy nam przykładem i dos- 
wych i 400 motorów elektrycznych, stal dyr. portu szczecińskiego wiadczeniem.

zwiększenie wydajności byia płyn 
ność kadr brygad przeładunkowych 
i brak stałych brygadzistów. Reor­
ganizacja grup przeładunkowych, 
zmieniła w sposób zasadniczy do­
tychczasowy styl pracy. Od tego 
czasu brygada Nr 5, jak również 
wiele innych brygad, zaczęły pod­
wyższać dotychczasowe normy.

Przed reorganizacją tow. Trzebia­
towski pracował na WOC jako zwy­
kły robotnik. Awansowany na bry­
gadzistę poważnie zabrał się do 
swych obowiązków’. Przede wszyst­
kim — rozumował — muszę doki a d 
nie poznać każdego z członków swo 
jej brygady. Wiedział bowiem do­
brze, że znając możliwości robotni­
ków będzie tnógl odpowiednio i 
właściwie dysponować prącą, Dru­
gą niemniej ważną rzeczą jest do­
bra organizacja pracy, jej właściwe 
rozplanowanie — i o tym także nie 
zapomniał tow. Trzebiatowski. Nie nej trudności; nie tracimy czasu na 
na próżno przecież .uczęszcza! na spory, jak to nieraz -bywa w innych 
sztauerski kurs planowania i jak brygadach. 
sam mówi: ..kurs ten nauczył innie

magazynu. Wyładunek szedł 
szybciej, bo 4 wagony na I godzinę, 
podczas gdy przedtem używając je-

wełnie. Przed wprowadzeniem szlapla• 
rek potrzebowaliśmy do wyładunku 1 
balot-a aż 11 łudzi, j  eraz po zastoso­
waniu sztap/arek, które biorą od razu 
po 2 baloty i układają je na górze - 
wystarcza 4 ludzi, a i wysiłek ich jest 
o wiele mniejszy, Podwyższając wy­
dajność pracy i nie dopuszczając do 
przestoją statków i wagonów w porcie, 
zwiększamy dochód narodowy, Rozu­
mie to razem ze mną cała brygada. 
Dlatego też skrzętnie i właściwie wy­
korzystujemy każdą minutę pracy.

Zdarza się, że do niektórych robót 
nie potrzeba jemy całej załogi, toteż 
np. kiedy kolej podstawi, wagony tęcze 
śni ej o kilka godzin, od razu posyłam 
tam część ludzi. Bywa czasem, ze za­
robek przy wyładunku jest mniejszy 
niż w pracy poprzedniej. Nikt się jed­
nak nie ociąga. Ogólny zarobek brygu 
dy dzielę równo pomiędzy wszystkich, 
bez względu na. to, gdzie byli zatrud-

Ponad milion zł zaoszczędzili Państwu portowcy gdyńscy
we współzawodnictwie pracy iii kwartału

WSPÓŁZAWODNICTWO pracy to jeszcze jeden dowód pogłębiają- wy- i załadunek zaoszczędziła 
w n i  kwartale, oparte na dlii- cego się uświadomienia gdyńskich 80.650 roboczogodzm na sumę po­

rno- i krótkofalowych zobowiążą- portowców — to wkład w walkę nad 266 tysięcy złotych, osiągając 
mach podniosło wysoko wydajność e pokój i dobrobyt. przecętnie 152 procent normy Przo
pracy w stosunku do 11 kwartału Długa jest lista przodujących. lu owące^brygady
We współzawodnictwie braio udział dzi i zespołów w I I I  kwartale h - Sadłowski i Stefan Rybi- 
ponad 75 proc. pracowników, współzawodnictwa -  nie sposob £  Sadłowsk, Ryb.
349 243 zaoszczędzonych roboczo- jednak wszystkich wymienić. K0WSK1' . , ,
godzin na łączną sumę 1.088.401 zl Załoga Odcinka I przyśpieszając 82.667 zaoszczędzonych roboczo- 
^ * , , godzin ną :.3U|ng,272.800 .7,1 — ...iW

W dniu 5 bm. odbyła się w nowootwartym Klubie Robotniczym 
ZPGG tu Gdyni uroczysta oka demia, poświęcona 34 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, Uroczystym momentem była 
dekoracja 7 zasłużonych robotn ików odznaczeniami przodowników 
pracy. Ponadto 293 portowców wyróżniających się we współzawod­
nictwie I I I  kwartału otrzymało nagrody pieniężne i bony do realiza­

cji w PDT,
Na zdjęciu: naczelny dyrektor ZPGG tow. Bukowski dekoruje tow. 
tow. -  brygadzistów HENRYKA JU R K O W S K IE G O , STEFANA 
ROŻKA, LEONA LEHMAN A, dźwigowego EDMUNDA. CZOŁBĘ, 
trymera STANISŁAWA SLEZ YNGERA, wieżowego CZESŁAWA 
CZAŁKOWSKIEGO i WITOLDA RUDZIŃSKIEGO — odznacze­

niami przodowników pracy

o  ns  h  zi
Morski Instytut Techniczny — 

Dział Prawa Morskiego w Gdań­
sku i Komisja Prawa Morskiego 
przy Zrzeszeniu Prawników Pol­
skich zorganizowały ostatnio kon­
ferencję, poświęconą zagadnieniom 
powiązania teorii z praktyką.

W związku z incydentem na s/s 
„Wieluń“  i  pogwałceniem zasad 
międzynarodowego prawa morskie­
go, zebrani uchwalili rezolucję, po­
tępiającą bezprawne postępowanie 
władz szwedzkich w stosunku do 
polskiego statku.

*  *  *

Dotychczas 89 kutrów wykonało 
roczny plan połowów. Są to kutry 
z Gdyni, Gdańska, Władysławowa, 
Helu, Łeby, Jastarni, Górek Wscho 
dnich i  in. Trawler dalmorow- 
ski s/t „Saturn“  powrócił do bazy 
rybackiej w Świnoujściu z połowów 
na Morzu Północnym z bogatym 
ładunkiem najwyższego gatunku 
śledzi; załoga wyłowiła 5 ton ryb 
ponad plan rejsowy.

Ruch racjonalizatorski w por­
cie szczecińskim rozwija się coraz 
pomyślniej.

W roku 1950 liczba pomysłów 
wynosiła 235, z których zastosowa­
no 83.

W roku bieżącym, do dnia 30 
września zgłoszono 159 pomysłów, 
przy czym zastosowanie znalazło 71. 
Oszczędności wynoszą już ponad 
pół miliona złotych.

Rok bieżący przyniósł także zna­
czną poprawę wartości zgłaszanych 
projektów.

, *  **  *
Robotnicy portowi nabrzeża O- 

dra W porcie szczecińskim odpo­
wiedzieli na apel robotników ze­
społu portowego Gdańsk -— Gdynia 
podjęcia walki o przyśpieszenie o- 
brolu wagonów. Robotnicy tego na 
brzeża już od lipca br. współzawod 
niczą z kolejarzami, uzyskując do­
bre wyniki w walce z przestojami 
wagonów. Załogi „Odry wezwały 
robotników innych nabrzeży portu 
szczecińskiego do współzawodnic­
twa.

plon załogi I I  .“pdcinka,; Trymerzy 
tego odcinka zaoszczędzili ponad 54 
tysiące rob.-godzin na sumę 180.007 
złotych.

Na Odcinku V przoduje brygada 
86 wykonująca 126 proc. normy. 
Przodownikiem pracy został Fran- 
cieszek Turzyński, Ogółem Odcinek 
V zaoszczędził 18.611 rob.-godzin 
w artości 64.207 zi.

Nie pozostały w tyle inne załogi. 
Warsztaty Mechaniczne i Oddział 
Elektryczny zaoszczędziły w  ̂wyni­
ku współzawodnictwa 69.983 rob.- 
godzin na sumę 189.052 zl.

Pracownicy Oddziaiu Wodocią­
gów i Kanalizacji wykonując prze­
ciętnie 152 proc. normy zaoszczę­
dzili 871 rob.-godzin wyrażające 
się sumę 2.352 zł.

Pokaźną sumę oszczędności, bo 
aż 99.937 zł zaoszczędzili pracowni
cy Oddziału Inżynieryjno-Budowla­
nego wykonując przeciętnie 17 i 
proc. normy.

Motorzysta Jan Linda, kierownik 
maszyn holownika „Dzik" tow. Au 
toni Cyran i mi. marynarz Solak 
oraz marynarze i cumownicy taboru 
pływającego; Brunon Kuczawski, 
Jan Kończak, Jan Przymurszala, Lu 
cjan Majewski, Józef Waiosz, Woź­
niak, Jan Daring, Teofil Bania, Jó­
zef Tyrkowski, Władysław Domini- 
kowski i Antoni Kolasiński to 
przodujący ludzie Kapitanatu Portu 
w HU kwartale współzawodnictwa. 
Ich zobowiązanie przeprowadzenia 
we własnym zakresie remontów, oto 
ćzenia socjalistyczną opieką mech a 
nizmów, zwiększenia wydajności 
pracy dały poważne oszczędności i 
przedłużyły zdolność eksploatacyjną 
taboru.

W Oddziale Urządzeń Przeładun­
ków Masowych i Drobnicy przodow 
nikiem pracy został Wincenty Sza­
frański.

Za pracę organizacyjną, propa­
gandową i osiągnięcia zostali wy­
różnieni dźwigowi: Franciszek
Kuras, Feliks Sztrajk, Kazimierz 
Hibner, Franciszek Kwiatkowski, 
Jan Jeszke.

Osiągnięte sukcesy^ to nie jedno 
razowy wysiłek gdyńskich portow­
ców. To cenny drogowskaz w przy­
szłej pracy. Podejmując zobowiąza­
nia i realizując je załoga portu 
gdyńskiego skraca coraz bardziej 
czas postoju statków przysparzając 
gospodarce narodowej wielomilio­
nowych oszczędności. Osiągnięcia 
te przyczynią się wydatnie do 
przedterminowej realizacji zadań 

j  postawionych gospodarce morskiej 
w Planie 6-letnim,

pracy i  opieki nad. sprzętem“ . Należyte rozstawienie ludzi to bar- nim i / w  ,ym systemie ma róż-
Ale to jeszcze nie wszystko. Tow. dzo waina ^dyż od lego przede nk w m obkaoh, a robota jest wyko-

Trzebiatowski pracując od wielu lat " . , nail(l nołc-ycie .
. , . »’ j . | . nr,on;o gdy ładunek musimy dowozie z dal-w porcie miał moznosc dokonania * , . . , ^ ^ łTł _ , . , . . . .

ciekawych obserwacji. Widział ta- sz7ch magazynów do statku wówczas r n 0 W. Trzebiatowski jest wzorem 
kich brygadzistów, którzy nie tyi- ^iekszamy załogę Lądowa, a czasem *  brygadzisty. Przoduje tak w
ko dyrygowali robota, ale potrafili ¡esl odwrotnie. Ważne jest tez naje- pracy zawodowej, jak i społecznej.

. 1 . , i ocnp ,in iytc przygotowanie sprzętu. Własci- Byłv robotnik wie, że nie tylko wy-rowmez przyłożyć własne ręce uo * - . . . . , .
, , t . . . n rw  wy Jc8° dobor i prawidłowy rozdam szkolenie fachowe jest mu potrzeh-za- lub wyładunku i własnym przy* . , r  . . . . . . .  ..., « a * i - mają duży wpływ na całą pracę. Jej ne aic  ̂ ideologiczne. Mimo. ze mekładem dopomagać robotnikom w /  . . . , ... . . . ,t . . , Jo4au. sprawy dopilnowuję osobiście. // bry- należy do partu, umiał znalczc dro-pracy na lądzie czy tez w łaaow- 7 , . . . . . ,1 . -L . . , . , , , xTs nipwipln gadzie mam 7 stałych, doświadczonych o-c do pogłębienia swych wiadomo-m. Takich jednak było niewielu. , , , . ‘ ; . ,

Większość brygadzistów ogranicza- bauerów. Wystarczy un wskazać luk, sci ideologicznych. Dopomogła mu
ła się do dozorowania pracy załogi. l " b sanek“  i dźwig, na takich bę- organizacja partyjna, do które i się
Trzebiatowski posiadając bogate do dmiemy pracować ozośtaję zwykle z zwrócił. Skierowano go nn Party,-

. ' I  . , . . .  „.jeHyioł żp resztą załętgi. na ląfete —,,M ,w ą g W  ,na. kursy ideologiczne. Dziś jakoświadczenia robotnika wiedział,-.-ze , r i  , .; , „  ., , . , . . .  me", Muszę widzieć stan towaru. Gdy uczestnik kursu II stopnia z zapa-
je'T'i SJaje przekład kolegom, tam R ysiku  jest w porządku, ide na sta- lel)) studiuje historię WKP(b) -  
J J , . .. tek, a w wolnych chwilach sarn poma- uzbraja się w potężny oręż mark- .
ga ceni takiego kierownika, t dla- S«‘n, czuwając równocześnie nad pra- sizmu-lenmizmu. Bierze tez czynny 
tego właśnie tow. Trzebiatowski po- cą na statku i lądzie. udział w-pracy ; związkowej, lako'
stanowił zostać brygadzistą, który Wydatnie ułatwia nam pracę sprzęt przewodniczący Rady Oddziałowej 
nie tylko dozoruje, lecz również zmechanizowany, którego zastosowanie Związku Zawodowego Odcinka 
sam pracuje. Pr2T przeładunkach daje duże oszczęd- I-go. M.

Kierownictwo zakładu pracy winno znać obowiązki
społecznych inspektorów pracy

W  październiku „ -----„ _
wy C entra lne j Rady Zw iąż- cin.

z in ic ja ty -  m  in. w Zarządzie P o rtu  Szoze co uw idacznia się przede wszy- 
ady Zw iąż- cin. s tk im  w zmniejszeniu ilości w y-

ków Zawodowych została zorga- Na nabrzeżu Bytom skim  b rak  padków. Porównując ilość st i a_ 
nizowana narada Społecznych jest odpowiedniej ilości ub ikac ji conych roboczogodzm, spowodo- 
Inspektorów  Pracy Zw iązku Za i szatni. N atrysk i d la kob ie t na wanych wypadkam i przy pracy 
wodoweKO Pracowników Żeglugi nabrzeżach nie sa w ykorzysty- w styczniu z wrześniem, s tw ie r- 
w  Szczecinie wane; szatnia na  P arn icy nie dzamy, że spadek straconych

Narada ta  u ja w n iła  szereg została dotychczas zabezpieczo. roboczogodzm wyraża się w  50
niedociągnięć na  odcinku B iHP na, w w yn iku  czego zdarzają proc. Jest to  jeden z dowodow,

się częste kradzieże. że społeczni inspektorzy pracy
K ie ro w n ik  b iu ra  portowego prze jaw ia ją  aktyw ną dz ia ła l- 

tow. Muraszewski, zapom inając nosc-
o ustawie o SIP, oświadczył po Pozostaje jednak faktem , ze 
łecznemu inspektorow i prccy Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
tow  Laskowskiemu, że nie ma żeglugi RP w Szczecinie jesz- 
on m u praw a n ic  zalecać. Ten cze w  niedostateczny sposob zy 
sam k ie row n ik  nam aw ia ł tow. je  zagadnieniem SIP. D o tych - 
Laskowskiego, aby nie naw ią - czas nie przeprowadzono w ybo- 
zywał ko n ta k tu  z w ładzam i rów SIP we w szystkich zak ła - 
zw iazkowym l po l in i i  B iHP. K ie  dach pracy, n ie poinstruow ano 
row nictw o Zarządu P ortu  Szcze zakładowych i  grupowych SIP 
c in  nie wynagradza dodatkowo o ich upraw nien iach i  obowiąz 
SIP w m yśl in s tru k c ji, nie kach, Zw. Zaw. Pracowp. Że- 
przew idu je  na ten  cel sum w glugi w in ien  poświęcić więcej 
p re lim ina rzu  budżetowym. uwagi zagadnieniom SIP w por

M im o jednak usterek u ja w - w a runk i
n icnych  na naradzie, można po robotn ikom  należyte w a runk i
wiedzieć ogólnie, że sytuacja n'a Pracy. rńźWTAK
odcinku B iHP w porcie szcze-
c ińskim  uległa dużej poprawie, Korespondent

Zarząd Małych Por Liw
wykonał roczny plan

p rze ładun kom
W dniu I I  października br. za­

łoga Zarządu Małych Portów wy­
konała roczny plan przeładun­
ków. Ostatnia tona została prze­
ładowana w porcie Ustka przez 
brygadę tow. Jana Kłoszewskie- 
go, w skład której wchodzą ro­
botnicy: Stefan Kozioł, Jerzy Ko­
walczyk, Leon Kowalkowski i M i­
kołaj Romaniuk.

Rejon portowy Ustka zrealizo­
wał największy procent planu, 
wykonując przeciętnie 152,1 pro­
cent normy przeładowanej masy 
towarowej.

W walce o yrykonanie planu 
brała udział cała załoga. Na wy­
różnienie zasługują przodownicy 
pracy: Franciszek Jeliński, Fe­
liks Franciszczak, Lewandowski, 
Kazimierz Ciepławski, Józef K u­
charczyk i racjonalizator Franci­
szek Nowakowski.

W rejonie Darłowo wyróżnili 
się: Jan Mastwiecki, Bernard 
Rzepka, Bolesław Gajas, Dominik 
Ejma. i Stefan Radziński a z Ko 
łobrzegu — Roman Zgrzebnicki.

Darłoiuo przyspiesza
obrót wagonów

PRACOWNICY Zarządu Małych łych Portów, Centralą Węglową i 
Portów opierając się na do- PKP. Również należy przeprowa- 

świadczenjach roku ubiegłego, wy- dzić szeroką akcję uświadamiającą 
dali walkę przestojom wagonów w wśród robotników portowych, gdyż 
małych portach. W porcie Darłowo znajdują się jeszcze tacy. którzy

«■»» t f
dnia dzisiejszego me notowano ad szy]-)sze przeładunki zwiększamy o- 
nych przestojów, a natomiast skro- wag0n($w przyczyniając się do 
cono czas przeładunków o 30 proc. przedterminowego wykonania pianu 
W celu dalszej skutecznej akcji na- przewozów w tegorocznym okresie

____ _ leżałoby więcej jeszcze pogłębić jesiennym
iEONTSTNA A K IN IN  współprace między Zarządem Ma* JUNC
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Wodniacy Gdańskiej Żeglugi Śródlądowej
re a liz u ją  p lan  p rze w o zów  je s ie n nych  w  p rzysp ieszonym  tem pie

«r i i-i  r ety lir7.n^ zobowiązania produkoy

GDAŃSKA Ekspozytura Żeglugi na“ przekroczyła już roczny plan 
Śródlądowej już w sierpniu br. przewozów; „Kwidzyn“ pracujący 

rozpoczęła realizację przewozów je- według metod radzieckiego holow^ 
siennych. Uchwała Rządu, w spra- nika „Rusłan“ oraz „Westerplatte

'7AŁ0G1 Ekspozytury Gdańskiej raz liczne zobowiązania produkcyj 
^osiągnęły już poważne rezulta- rie, podejmowane przez załogi pły

obro- 
roku — mó-

wie przewozów postawiła przed że 
giugą śródlądową poważne zada­
nie; odciążyć transport kolejowy 
przez przewiezienie drogą wodną 
jak największej ilości produktów 
rolnych. Gdańska Żegluga Sródlądo 
wa dociera do najodleglejszych spoi 
dzielni produkcyjnych, PGR i chłop 
skich gospodarstw indywidualnych 
na Żuławach, skąd dowóz produk 
tów do stacji kolejowej jest znacz­
nie utrudniony i bardzo kosztowny:
W tym wypadku ustugi żeglugi 
śródlądowej zmniejszają koszty 
własne gospodarstw położonych na 
tych terenach, a dzięki sprawnej pra 
ey umożliwiają szybkie zabezpieczę 
nie dostawy produktów rolnych do 
miast i zakładów przemysłowych.

Załogi żeglugi gdańskiej świado­
me celu i zadań walki o wagon, 
przygotowały na czas barki i holow 
nikł. Kampanię jesienną rozpoczę­
to transportem słomy lnianej i ko 
nopii z Żuław do Malborka, prze­
wożąc w br. o 120 proc. więcej tego 
surowca niż w r. ub. W ten sposób 
w okresie 2 miesięcy zwolniono po­
nad 1.000 wagonów kolejowych do yye''w-rześniu np.'"przewieziono' tyl- 
innych pilnych zadań przewozo- ,.o 40' proc. zaplanowanej;dla’ roszar

ty. Do dnia 15. 10. br. wykonano wające i warsztat pogotowia tech- 
plan przewozów pasażerskich w 105 tocznego.
proc. Dnia 31 października wykona- Poważne sukcesy całego przed- 
no plan przewozów towarów drobni sjębiorstwa zawdzięcza Gdańska

kierowane przez przodowników pra
• cv towarzyszy Teofila i Lucjana — r — .«--• . . . .  .. -  -------  ------  .- .. . ,
Bieńkowskich przodują w wykona- cowych statkami pasażerskimi,^ a / Ekspozytura Żeglugi  ̂ Śródlądowej
niu pomierzonych zadań. W prze­
wozach jesiennych wyróżnia się rów 
nież załoga barki motorowej „BM 
8‘ z kierownikiem tow. Leonem 
Kichlerem i tow. Urbaniakiem 
cze
niecia w

STANISŁAW POCHOPIEŃ 
Korespondent

listopada został wykonany całorocz 5.jsL  współpracy podstawowej, or 
uy plan przewozów. Do osiągnięć ganjzacjj partyjnej PZPR z Radą 
łych przyczyniła się -w pierwszym Nakładową i administracją, 
rzędzie wzrastająca świadonipśc spo

iMwiiici cm I na łeczna i polityczna marynarzy oraz ro-
;zeie, która miała poważne osiąg- Lotników. Wynikiem tego jest duży 
lięcia w okresie wiosennym i lei- rozwój współzawodnictwa pracy 0- 
nini. Towarzysze; Józef Sajdowski. —
Leliks Żur, Gerard Berent i Antoni 
Dąbrowski wyremontowali przedter 
minowo na cześć Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej swoje barki,, a- 
by jak najprędzej stanąć w szeregu 
walczących; o szybki przewóz bura 
ków. Tow. tow. Wiesław Komorow­
ski i Konrad- Junker z- załogi barlji 
motorowej „BM 9“ wykonań jl.iż.w 
sierpniu roczny plan przewozów i 
zobowiązali; się do - końca toku 
przekroczyć plan o dalsze 100 proc.

W odniacy i chłopi Żułam
walczą o cukier dla klasy robotniczej

Kanały wodne w delcie Wisły „cukrówkę1 Dziś ich praca jest na 
spełniają poważną rolę w trans leżycie oceniane przez państwo, 
porcie. Tam gdzie nie dochodzi ko I dlatego — byle szybciej... byle 
lej — docierają barki żeglugi śródią prędzej... bo na barki czekają jesz- 
dowej. Przewożą one bogate plony cze inne gromady. -  Buraki wy- 
żyznej ziemi Żuław do miast, fa- rosły piękne i duże, lepiej 
bryk i przetwórni, a wsi gdańskiej dziły niż w zeszłym roku 
dostarczają towarów przemysłowych wią zgodnie Czechowa i Hulanicki 
potrzebnych dla gospodarki ąolnej, — trzeba się spieszyć, aby się me 
W Polsce Ludowej miasto i wieś. zmarnowały, kiedy kraj nasz cze- 
bowiem uzupełniają się i współ- ka na nowy zapas cukru. Patrzcie, 
budują swą szczęśliwą przyszłość prawie każdy burak waży 2 kg 1 
pod kierownictwem klasy robotni- więcej.

— Buraki wozimy od połowy 
października —■ objaśnia sternik 
barki Antoni Dąbrowski. — Obsłu 
żyliśmy już PGR Hałdy, Grochowo 
¡1 i gromadę Tujsk, a w tym 
tygodniu zabierzemy wszystkie bu­
raki z Kobylej Kępy i Laszek. 

Dwuosobowa załoga holownika

W y n ik i w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy
Gdańskiej Żeglugi Śródlądowej

OBOWIĄZANIOWE współza-

czcj.

Już wczesnym rankiem holownik 
„Warmiak“ sterowany wprawną rę 
ką kapitana Zygfryda Rudnickiego, 
podstawił 30-tonową barkę do wsi 
Kobyla Kępa. Tuż obok piętrzyły „Warmiak“  przeglądała na posto- 
się trzy hałdy buraków cukrowych, ju motor i urządzenie sterowe. — 
które przed kilkoma dniami zwieźli Trzeba utrzymać holownik w sta- 
chłopi Aleksander Pachołek i Józef lej gotowości i sprawności technicz- 
Kowalski. Naprędce zbudowano z nej, aby nie opóźnić jesiennej kam 
bali i desek prowizoryczny pomost pani przewozowej — mówi moto- 
łączący barkę z lądem. Zaczął się rzysta Józef Stykowski. — Wpraw- 
załadunek. Po pomoście przesuwa- dzie jest nas tylko dwóch, zamiast

wodnictwo pracy coraz pomyśl- ga 
niej rozwija się wśród wodniaków ona z

trudności we współpracy z Zakła­
dami Roszarniczymi. w Malborku.

wych.
Przewóz buraków cukrowych z 

Żuław do cukrowni w Nowym Sta­
wie rozpoczęto już w październiku. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 
masa przewożonych buraków po­
większyła się o 5 proc.

Kampania jesienna trwa. Współ- Gdańsku, zmuszając ją do przedy- 
zawodnictwo pracy i zobowiązania sponowania taboru przeznaczonego 
podj"ęte przez zaiogi pływające da- na obsługę roszarni 
ją rękojmię pomyślnego wykona- cinki. 
nia zadań. Załoga holownika „Ire-

W II I  etapie wyróżniła się zało 
promu w Sobieszewie. Podjęła 

inicjatywy tow. Stanisława 
ć r j r.ńańśkipi 7~a\os?\ i ed Parszo zobowiązanie wartości 11.501
Ek? 0LZytn yvwaiacvch ! samorzutnie zł. Na wyróżnienie zasługuje rów- nostek pływających oamorzum e . Liczmańsk moto
podjęły zobowiązania długofalowe mez td w a jd ^  ^  wolnych
0 przedterminowe wy onanie chwilach wyremontował on motor
nego planu przewozów suoicł1 jed gM yg.. unlożnvviając w ten

rvch zdolność przewozowa żegiugi | npstek, rozwinę y soc )  - - sposób załodze przedterminowe wy 
śródlądowej nie została jeszcze - w piekę nad konanie rocznego planu przewo-
pełni wykorzystana. Przykładem są mami, zw rouły uwagę . |  zów. Ponadto na uznanie zasłużyli:
' • ■ • tow. Komorowski, kierownik barki

„BM 9“ za wykonanie rocznego pla 
nu przewozów, a za socjalistyczną 

logi brało, udział w I etapie współ- 0piekę nad taborem towarzysze: 
zawodnictwa, i mimo, że w II eta- Nazdrowicz — marynarz z „Kwi- 
pie cyfra ta spadła do 78 proc., war dzyna“ , Rutkowski i motorzysta 
tość oszczędności z tytułu podję- Forysiak ż „Jordana“ , Szmidt — 
tych zobowiązań podniosła się o palacz z „Elbląga“ , Krasucki 
1/4. Świadczy to o wzrastającej motorzysta z „Mewy“ , Konicki — 
świadomości współzawodniczących robotnik działu gospodarczego i
1 podejmowaniu coraz bardziej war technik Breszko.
tościowyćh zobowiązań. Mamy jeszcze półtora miesiąca

Obniżka ilości współzawodniczą- czasu clo podsumowania I U.etapu, 
cych tłumaczy się wzrostem stanu a ju ż  oszczędności z tytułu podję- 
zatrudnienia, gdyż w tym czasie tych zobowiązań przewyższyły o- 
nrzyieto na staiw etat prywatnych siągnięcia I I I  kwartału; w slo- 

barek, którzy w tym eta- sunku do 1 etapu__podniosły^się o

ni słomy a od 20 października tran 
sport jej został > całkowicie wstrzy­
many ria żądanie kierownictwa^ te­
go przedsiębiorstwa. Nieodpowied- 
nie rozplanowanie pracy roszarni 
w Malborku dezorganizuje plany 
przewozów Żeglugi Śródlądowej w

od-

oraz skrócenie postojów.
Najwięcej, bo 96 proc. stanu za-

Załogi Szczecińskiej Ekspozytury Żeglugi oa
wykonały plan roczny

ze
obstu-

100 proc.

CJZCZECINSKA Ekspozytura Że Były trudności przy szybkiej c 
^ g lu g i  -na-Odrze niezależnie od dze barek w porcie szczec ns • 

udziału w wykonaniu planu ogólne Najwięcej jednak kłopo u P 
go na Odrze, posiada swój własny brak fachowców kadr w o .......
plan przewozów. Dotyczy on prze- załóg maszynowych. , ,
wozów kruszyny z Bielinka do Trudności te wpływały hamująco 
Szczecina oraz przewozów w por- na tok pracy jednak wola zespo 
cie na Dolnej Odrze i Zalewie łów zwyciężyła.
Szczecińskim. Stoimy obecnie u progu 3 roku

W jaki sposób podeszliśmy do Planu 6-letniego. Jestem Przeko" a' 
wykonania planów? ' ny, że załogi żeglug. na Odrze .sta

Po otrzymaniu planu ogólnego ną i tym razem na \\vs . j 
na 1951 rok, omówiliśmy go z za- dania tak, że możemy hyc sp ] 
logami, które samorzutnie podnios- o wykonanie pianu roku pr/,ysz , 
łv  miernik pracy o 30 proc. w sto- go. Należałoby jednak im d"P°'™.Lj IT7ARUNKI pracy rad 
sunku do roku ubiegłego. Opraco- przez zasilenie nowymi kaurr ■ T f  wych u wodniaków 
wano także plany indywidualne dla Kandydatów na wodniaków jes du 
każdej jednostki pływającej. żo, trzeba im tylko stworzy lepsze

J J warunki pracy a przede wszystkim

pieP współzawodnictwa udziału nie; ponad 150 proc. Wodniacy Ekspo- 
braii Należało ich wpierw uświado zytury Gdańskiej pragnęli więk- 
mić. pokazać cele . i zadania współ- szym wkładem pracy uczcie-roczni-
zawodnictwa. Dzieła tego dokonała cę Rewolucji Październikowej Ma- 
podstawowa organizacja PZPR rynarze i barkarze remontowali 
łącznie z radą zakładową oraz agi- więc we własnym zakresie swoje 
taefa załóg pływających. Praca ta jednostki dając ponad 22.000 zł o- 
dała już wyniki w' I I I  etapie, szczędności. przyśpieszyli także re- 
Wskaźntk ilości współzawodniczą- ahzac.ję planu przewozów. Ten ich 
cyćh >wzrósł do 93 proc., a wartość wysiłek odzwierciedla się w dob- 
oszczędności podniosła się o ponad rych wynikach współzawodnictwa 

w stosunku do II etapu, pracy. ( j)

ją się ludzie pochyleni pod cięża­
rem. Co chwila wysypują onj za­
wartość koszy na „pływający wa­
gon“ . Sternik barki Feliks Żur 
również nie próżnuje: liczy ilość za 
bieranego ładunku, pomaga przy 
załadunku. — Cukier to ważny pro-

trzech' na holowniku, ale dajemy 
sobie i tak radę. Kilka razy w ty ­
godniu . przywozimy do cukrowni 
przeciętnie po 100 ton buraków.

Po południu zakończono załadu­
nek. Pociąg ładownych barek rusza 
w drogę wodnym szlakiem kana-

dukt — powiada — więc trzeba się Jów. Holowanie takiego pociągu 
śpieszyć, aby jak najszybciej 
wieźć buraki do cukrowni.

do

*

Rada Zakładowa Szczecińskiej Żeglugi ea Odrze
dopomaga w realizacji planów przewozów

ków pracy. T. LUKASIEWICZ

Na podstawie konkretnych wska- doktadnie
zan, załogi rozpoczęły-walkę o wy- [  zbiorowy Układ
konanie planu. Podniesienie tnier- l-/-ds - J
nika pracy wpłynęło mobilizująco 
na przebieg wykonania. Do tego 
przyczyniło się także przystąpienie 
wielu załóg do ruchu rusłanowskie 
go.. Inne załogi podejmowały zobo­
wiązania indywidualne lub zbioro­
we." W walce o wykonanie planu 
przewozów wyróżnili się starzy 
fachowcy jak kpt. Lengowski, Cie­
sielski, Wagner; maszyniści: Rein- 
hart, Gaszyński. Chmara; sternicy 
Żurek, Wiśniewski, Dawidowi cz.
Panfil. Nie można pominąć także 
pracowników warsztatów, a zwła­
szcza brygadzisty Pośpiecha i kot­
larza Szulca, którzy przez szybkie 
naprawy dopomagali jednostkom 
do wykonania planu.

Charakterystyczną cechą była 
równomierność wyników pracy w 
poszczególnych miesiącach, w któ­
rych stale wykonywano 14 proc. pla 
nu państwowego.
Ekspozytura Szczecińskiej Żeglugi 

na Odrze wykonała w październiku 
roczny plan przewozów, a na Rocz 
nicę Rewolucji Październikowej pod 
jęła się przewieźć 25.000 ton towa­
ru ponad plan.

Wałka o plan odbywała się na 
tym odcinku w dość trudnych wa­
runkach. Zdarzały się braki ładun­
ków, co pociągało za sobą koniecz­
ność dorywczej akwizycji towarów.

d zakłado- rodzaju; dotyczą one albo spraw 
sa bardzo technicznych względnie zagadnień

trudne. Żegluga to nie zakład ząm bytowych.
knięty, w którym rada zakładowa O ile chodzi o sprawy technicz- 

dotych-jma ułatwioną pracę. Załogi ba- ne — np. o przestoje powodowane 
Pracy, j  rek i holowników pracują na prze zbyt długim remontem tada za- 

który w wielu wypadkach nie jestjstrzeni setek ’kilometrów i w tych kładowa bada przyczyny przedłuża 
przystosowany _do ^ecnych^warun 1.warunkach trudno np zorganizo- jącego się remontu i skutecznie in 

jwać odprawy zespołowe; trzeba terweniuje w warsztatach względ 
więc stosować specjalne metody 

I pracy

nie stoczni.
Stara się ona równie szybko roz

■ , _ . . . . . .  wiązywać kłopoty bytowe pracow-
Rada Zakładowa Szczecińskiej że njk^  Przykładem Właściwego po

TOW. KAROL SOWA — jeden 
z najlepszych ślusarzy—hydrauli­
ków warsztatów żeglugi śródlądo­
wej w Szczecinie. Otrzymał dy­
plom przodownika pracy oraz na­
grodę pieniężną. W II  etapie współ 
zawodnictwa zajął pierwsze miej­
sce a w III znajduje się iv czołów 
ce współzawodniczących robotni­

ków.

glugi na Odrze trudności te roz 
wiązała.

Rada zakładowa dotarła z pla­
nami do każdej jednostki i każde­
go zespołu i z chwilą, gdy na któ­
rejś z nich wykonanie planu natra­
fia na trudności, rada zakładowa 
organizuje dla załogi takiej jedno 
siki specjalną naradę na miej­
scu postoju, w czasie której oma 
wia się trudności i analizuje przy 
czyny niewykonania planu.

Doświadczenie wykazało, że trud 
ności są przeważnie dwojakiego

dejścia byia sprawa zaopatrywa­
nia wodniaków w mięso. Rada za 
kładowa specjalnymi samochodami 
zorganizowała dowóz mięsa i tłu ­
szczów na 
źielskie i w 
się często w odległości około 100 
km od Szczecina.

Oto przykład konkretnej pracy 
rady zakładowej, która pomaga 
wodniakom szczecińskim w reali­
zacji planów przewozowych.

WŁODZIMIERZ LEONOW
Korespondent

We wsi Laszki ciężko ładowane 
wozy jadą drogą biegnącą wzdłuż 
kanału. Gospodarze Stanisław 
Gzęch. Stanisław Hulanicki, Jan 
kiecek, Stanisław Góra i Stanisław pozwoli 
Fecek zwożą baraki na miejsce, 
gdzie przycumowano dużą 60-tono 
wą barkę.

Buraki znikają w czeluściach 
barki. Nikt tu nie stoi bezczynnie.
Zarówno kobiety jak i mężczyźni z 
zapałem ważą i ładują przewiezio­
ne z pola buraki, bo wiedzą, że-pra 
cują dla siebie. Wszyscy jamiętają, 
jak to przed wojną właściciel cu­
krowni płaci! grosze za dostarczoną

wymaga dużej umiejętności, szcze­
gólnie przy niskim stanie wody. 
Dlatego też przed odjazdem załoga 
sprawdza starannie każdy szczegół.

— Zatrzymamy się późnym wie­
czorem na krótki wypoczynek i 
znów z brzaskiem dnia udamy się 
w dalszą drogę. O ile stan wody 

jeszcze w tym'miesiącu za 
kóńćźyhiy przewozy buraków — 
kończy kapitan.

Wodniacy przewożą niestrudzenie 
w dzień i w nocy produkty rolne. 
Rozumieją bowiem, że wspólny wy 
siłek robotnika i chłopa — to wię­
cej cukru dla mas pracujących — to 
Wspólny wkład w przezwyciężenie 
obecnych trudności żywnościowych.

HO

Odznaczenie zasłużonych wodniaków
w Krośnie Odrzańskim

J UŻ w czerwcu i945 roku u- kom PZW Krosno wysokie odzna- 
' tworzył-się w Kiośnie n. Odrą czenia państwowe: żeglarzowi Wintworzył się w

Państwowy Zarząd Wodny który centemu Sienkiewiczowi
przystąpi! niezwłocznie do usuwa­
nia z koryta rzeki zatopionego ta­
boru: pływającego.

Dzięki niespożytej energii i pra­
cy polskiego robotnika, technika i 

j inżyniera, w krótkim stosunkowo 
j czasie , Państwowy Zarząd Wodny 

w Krośnie Odrzańskim zdołał po- 
barki szczecińskie, ko-1 konać' wszelkie. piętrzące .się . trud 
wrocławskie, znajdujące no§ćj j oddać Odrę na swym od­

cinku zdatną do bezpiecznej żeglu-

Brązo-
wy Krzyż Zasługi, żeglarzowi Wa­
cławowi Żyłanisowi, kpt. statku 
Wacławowi Orlikowskiemu, kpt. 
statku Janowi Siemiankowiczowi 
— Brązowy Krzyż Zasługi. Srebr­
ny Krzyż Zasługi otrzymał — nad 
zorca wodny. Leon Małkiewicz, 
Złoty Krzyż Zasługi — kierownik 
Zarządu Wodnego inż. Kazimierz 
Bogusz.

Oprócz tego wręczono 27 pra-
Ogólcm w latach 1945 -  1946 cownikom. nagrody pieniężne za

sukcesy osiągnięte we wśpółzawod 
nictwie pńacy'.

wszystkie Podniosła uroczystość została 
zakończona odśpiewaniem „Mię-

wydobyto ? dna rzeki 69 większych 
i mniejszych jednostek, pływają­
cych, z których prawie
są dzisiaj w użytkowaniu

Za ten ofiarny i cenny wkład do dzynarodów ki
odbudowy Polski Ludowej nadano 
najbardziej zasłużonym w pionier­
skiej pracy na Odrze pracowni-

BEZMIAN
Korespondent terenowy

SZCZECIŃSKA STOCZNIA RZECZNA
realizuje zobowiązania październikowe

Załoga Szczecińskiej Stoczni Rzecznej częściowo już w y­
konała podjęte poważne zobowiązania dla uczczenia 34 Rocz. 
nicy W ielkiej Rewolucji Październikowej. Pierwsze meldunki 
o tym  złożyły brygady towarzyszy: Windorpskiego, Bustera, 
Deskiewicza, Produkowicza, Bławata, Kuczkowskiego, Posta- 
rentczuka, Spalczyńskiego, Staciwłńskiego i Michalskiego. Do 
końca października wykonanie zobowiązań dało 19.000 zł 
oszczędności, realizacja dodatkowych przyniesie dalsze 
10.000 zł

JAN  RYMARZ
Korespondent

■c y  ^ ^  ¿r ^  -

Wprowadzajmy wspólne kuchnie
na holownikach i barkach Żeglugi Śródlądowej

Zdawałoby się, że wspólna kuch Załoga maszynowa nie ma cza ta sama kobieta-marynarz, k tó re j Pierwsza zrozumiała to załoga 
rua ha jednostkach pływających su podczas rejsu odrywać się od pomaga w  obu wypadkach jeden holownika „Słubice , k tó ry  k u r- 
żeglugi śródlądowej jest sprawą, swej odpowiedzialnej pracy do go z członków załogi. su je- na Dolnej Odrze. Dotychczas
które j nie warto poświęcać w iele towania czy przyrządzania sobie w  tęn sposób uniknie się zby- jedynie ten holownik potra td  zor 
czasu. Jednak bliższe zapoznanie kawy, o ile chce, aby maszyny tocznych przestojów holowników la ^ ^ te ś n  
się z pracą załóg holowników czy funkcjonowały dobrze. i  barek. Załoga zaoszczędzi czas, g a ś n ie  jego
barek wskazuje na coś innego. Wszystkim tym  trudnościom k tó ry  będzie mogła zużyć na m - j. , -

Holownik wychodzi na k ilka  dni można zaradzić w sposób baidzo nc np' "? konset ac j ęK apej em do wszystkich marynarzy
w rejs -  załoga musi przygoto- Prosty. nostki. Zimne, ^ P r ^ z ą t e  1 -kobiet, aby sprawy -wspólnej
wać sobie na ten okres prow iant. Większość holownikoW szczecin nieregularne posiłk i często powo- kuchni dobrze przemyślały. Ko- 
Wszyscy członkowie załogi roz* skich obsługują jako marynarze dują rożnego rodzaju n iezy y biety-marynarze — oto wasze kon 
chodzą'się więc do miasta po za- żony kapitanów jednostek. I  one przewodów pokarmowych. Wspoi kretne zadanie na najbliższą przy 
kupy Bardzo często bywa tak, że właśnie pow inny pomyśleć o zor na kuchnia podnosząc jakość po- szłość Pamiątaj cie) że przez zor- 
holownik musi czekać kilka godzin ganizowaniu wspólnej kuchni. s iłków  wpłynie również dodatnio ganizowanie wspólne.i kuchni w y 
na poszczególnych członków zało- Każda kobieta-marynarz powin na stan zdrowia załogi, a tym  sa- dajnie pomożecie kolegom, zmniej 
gi, gdyż nie zdążyli oni jeszcze na zająć się przyrządzaniem posił mym na wydajności je j pracy. Po szycje przestoje waszych jednos- 
wrócie z zakupów. Naraża to ho- k,,w dla całej załogi, która stano nadto załoga zaoszczędzi pienię- tek i tym  samym przyspieszycie 
i „ wnii- inh hurkp" na zbyteczne w > przecież jakby jedną rodzinę, dzy .ponieważ prowadzenie współ realizację planów przewozowych, 
przestoje których przecież należa Zakupem prow iantów dla całej nej kuchni wyniesie o wiele ta» Z- DUSIÓWNA
loby unika» załogi również powinna zająć się niej. Korespondent Zegl. broOL.

wspólną kuchnię i 
załoga pierwsza w y- 

oczny plan przewozów. 
Tych k ilka  uwag powinno być
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S za n u j c u d zy  czas
W  DNIU 15 października br. za­

wiadomiono zainteresowanych 
pracowników „Dalmoru“ , że w 
Świnoujściu w świetlicy przy ul. 
Armii Czerwonej o godz. 17 tego 
samego dnia nastąpi otwarcie 
szkolenia ideologicznego.

Miejsce wybrano niezbyt trafnie, 
bowiem zainteresowani mieszkańcy 
osiedla robotniczego bazy_ rybac­
kiej, aby dostać się do świetlicy, 
musza przeprawiać się przez Swi- 
wę. Połączone to jest zawsze ze 
stratą czasu i powrotem do domu 
Ciemnymi ulicami.

Mimo to wiele osób stawiło się 
punktualnie na godz. 17. W ciągu 
następnych 20 minut grono słucha­
czy liczebnie się zwiększyło. Jed­
nak wszyscy byli zdziwieni, że 
świetlicy nie przygotowano do o- 
twarcia szkolenia. Na scenie stało 
w nieładzie kilka krzeseł a młodzież 
grata w szachy przy kilku stoli­
kach, inni okupowali stół ping-pon 
gowy, przy którym rozgrywano

J & M ú

I
emocjonującą partię. Nikt z obec- -  opuścili świetlicę o godz. 17,30. 
nych nie mógł udzielić jakichkol- Co tła to egzekutywa organizacji 
wiek informacji o mającym nastą- partyjnej przy PPiUR „Dalmor 
pić szkoleniu, bowiem organizato- w Świnoujściu? 
rzy w ogóle nie zjawili się na sali.

W tych warunkach uczestnicy 
szkolenia — partyjni i bezpartyjni

PRZED prasą związkową sta­
ją poważne zadania ściślejsze­

go powiązania swej pracy z pracą 
ogniw związkowych wszystkich 
szczebli, szeroka pomoc ogniwom 
związkowym i aktywistom w roz­
wijaniu i pogłębianiu pracy poli­
tycznej związkowców, szeroka po­
pularyzacja ‘ współzawodnictwa pra 
cy, racjonalizacji oraz ożywienie 
pracy, kulturalno - oświatowej w 
organizacjach związkowych 
‘ Ożywienie tej współpracy powin­
no przynieść w efekcie pobudzenie 
masowej działalności polityczno 
wychowawczej organizacji związ­
kowej. Wzmożenie czujności klaso­
wej w zakładach pracy i w ruchu 
zawodowym oraz pełne zabezpie 
czenie realizacji planów gospodar 
czych. *

Aby te zagadnienia mogły zna 
leźć właściwy oddźwięk na łamach 
naszego pisma, redakcja „Steru 
zorganizowała w dniu 28 paździer 
pika terenową naradę koresponclen 
tów w Szczecinie przy udziale 
pr/.edstawicieli Zarządu Okręgo­
wego ZZPŻ i rad zakładowych, a- 
ktywu partyjnego i administracyj­
nego przedsiębiorstw resortu że-, 
glugi okręgu szczecińskiego.

Celem narady było wskazanie 
korespondentom terenowym nasze 
go pisma nowych, aktualnych zadań 
stojących przed prasą związkowa 
oraz ścisłe powiązanie ich działal­
ności z pracą rad zakładowych

T S.
Korespondent

Wzmóc pracę klubów techniki i racjonalizacji
i kom isji uspraumień Żeglugi Sródlądourej

M I  K rajowej Naradzie Racjo
nalizatorów Żeglugi Śródlą­

dowej, która odbyła się we Wroc­
ław iu, wskazano na osiągnięcia 
i  istotne hraki tego ruchu, które 
hamują jego prawidłowy jozwoj.

Osiągnięcia wynalazczości ro ­
botniczej Żeglugi Śródlądowej za 
lata 1949, 50 i pierwszą połowę 
1951 roku wyrażają się cyfrą 311 
zgłoszonych pomysłów, z czego na 
drogi wodne przypada 112, a na 
stocznie rzeczne 199.

Jednym z poważniejszych nie­
dociągnięć jest przewlekłe w pro­
wadzanie w życie zatwierdzonych 
projektów, co szczególnie obser­
wuje się w stoczniach rzecznych.
Notuje się tam często wypadki, 
że projekty mimo ich zatwierdze­
nia nie są stosowane w praktyce 
z braku dostatecznego zaintere­
sowania administracji lub z powo 
du powolnego tempa prób wstęp­
nych. Typowym przykładem za­
niedbania jest projekt ulepszonej 
kotw icy tow. Adama Środy, który 
mimo zatwierdzenia nie został do­
tychczas zrealizowany z powodu 
nie przeprowadzenia koniecznych 
prób. Niedbalstwa tego rodzaju 
demohilizują racjonalizatorów i 
zniechęcają ich do wydajnej pracy 
nad opracowaniem usprawnień.

Poważnym niedociągnięciem na 
odcinku nowatorstwa jest mecha­
niczny i  bezduszny sposób rozpa­
trywania wniosków racjonalizator­
skich przez komisję wynalazczoś­
ci. U tarło  się przekonanie, że ko ­
m isja jest powołaną jedynie do 
zatwierdzania lub odrzucania pro 
jektów usprawnień. Rozumowanie 
to jest błędne, gdyż na członkach 
kom isji ciąży moralny obowią­
zek stałego czuwania nad doko­
nywaniem prób, wypłacaniem pre­
m ii i  pobudzaniem administracji 
do stosowania w praktyce zatwier 
dzonych projektów.

Bardzo poważne braki zanoto­
wano również w dziedzinie współ­
pracy adm inistracji z klubami 
techniki i racjonalizacji.

K luby techniki i racjonalizacji

Akcent ten znalazł swój wyraz w 
referacie programowym wygłoszo­
nym przez kierownika działu , ko­
respondentów „Steru“  tow. Okoń­
skiego.

Łączność korespondentów z pra­
cą ogniw związkowych to prze­
de wszystkim docieranie przez nich 
do źródeł sytuacji gospodarczej 
i politycznej zakładów pracy, to 
konkretna pomoc radom zakłado­
wym w ujawnianiu braków ' niedo 
ciągnięć terenu oraz- pomoc w ich 
rozwiązywaniu. Powinniśmy pisać 
0 typjj stwierdził referent — 
jak rozwija się praca kulturalno 
oświatowa w zakładach pracy, jak 
pracują kpmisje i organizatorzy 
kulturalno - oświatowi, zapozna- 
wać czytelników z wynikami i for 
mami tej pracy i przekazywać jej 
doświadczenia rzeszom zaintere­
sowanych aktywistów związko­
wych Korespondenci winni poka 
i ywać w swoich korespondencjach 
pracę organizacji związkowych _w 
kierunku podnoszenia świadomości 
klasowej i patriotycznej załóg, 
wzmagać walkę z marnotrawst­
wem i brakiem dyscypliny pracy i 
popularyzować w szerszym zakre­
ślę współzawodnictwo, racjonali-
zatoistwo i kierowniczą rolę związ 
zku zawodowego w te j. akcji Ko­
respondenci nie mogą przy tym 
zapominać o zaniedbanym odcinku 
zagadnień bytowych pracowników, 
o sprawach higieny i bezpieczeń­

stwa pracy oraz o estetyce swoich 
Warsztatów pracy,

Dyskusja, któr.a się potoczyła na 
odprawie korespondentów była wy 
razem troski o lepsze wykonanie 
zadań związkowych w dziele reali­
zacji Planu 6-ietniego.

Dyskusję podsumował przewod­
niczący Zarządu Okręgowego 
ZZP2 tow. Sekunda, który zapew­
nił, że okręg dołoży wszelkich sU 
rań, aby rady zakładowe zmieniły 
swój stosunek do własnego pisma 
związkowego i korespondentów^ te 
renowych i  ^udzielały im wydajnej 
pomocy. Korespondenci będą brali 
udział w posiedzeniach rad za­
kładowych, będą się zapoznawać z 
pianami pracy ogniw związkowych 
tak, -aby „Ster" poprzez swoich 
korespondentów stał się prawdzi­
wym instrumentem oddziaływania 
na szerokie masy pracowników 
morza i żeglugi śródlądowej w 
związkowej pracy polityczno * wy­
chowawczej.

Na zakończenie najbardziej akty 
wni korespondenci szczecińscy o- 
trzymali cenne nagrody książkowe. 
Wśród nagrodzonych znajdują się 
tow. tow.: Zofia Dusiówna, Frań 
ciszek Kaczorek, Włodzimierz 
Leonow, Tadeusz Łukaszewicz,_ Jó­
zef Patkiewicz, Tadeusz Palusiński, 
Edward Kaczmarek, Michał Skorup 
ski i Bronisław Beniewicz.

HAO

- - za w yją tk im  klubu w Stoczni 
Kozielskiej — nie przejawiają ak­
tywnej działalności. Odpowiedział 
ność za ten stan rzeczy ponosi 
zarówno kierownictwo przedsię­
biorstw jak  i organizacje związ­
kowe. Jest faktem stwierdzonym, 
że rola administracji żeglugi 
śródlądowej ograniczyła się tu je ­
dynie do wyposażenia (i to nie 
wszystkich klubów) w lokal i po­
moce techniczne. Nie potrafiono 
natomiast wciągnąć inteligencji 
technicznej do ścisłej współpracy 
z klubami i racjonalizatorami, 
zrzucając niesłusznie całą odpo­
wiedzialność za tę dziedzinę na 
ogniwa związkowe, które z kolei 
nie kontrolowały działalności klu 
bów.

Ożywiona dyskusja na naradzie 
ujawniła w sposób otwarty wszel 
kie braki i wytyczyła dalsze_ kie­
runki dla rozwoju ruchu racjona­
lizatorskiego w żegludze śródlą­
dowej. I  tak tow. Rebeda mowii 
O przewlekłym sposobie załatw ia­
nia i praktycznego zastosowania 
pomysłów racjonalizatorskich w 
szczecińskiej stoczni rzecznej o- 
raz o wadliwej popularyzacji ru ­
chu racjonalizacji i pomysłów. 
Przedstawiciel DODW w Tarno­
wie opowiedział o losie uspraw­
nienia budowy umocnień ferzego-

Czy PPK „Ruch" nie zależy 
na popularyzacji prasy?

wych zgłoszonego przez tow. tow. 
Kalinę i Łowczyńskiego. Mimo, 
że pomysł ten jest stosowany 
praktycznie w terenie i przyniósł 
już ponad m ilion złotych oszczęd­
ności, do te j jednak pory nie zo­
stał formalnie przyjęty przez ko­
misję usprawnień.

W wyniku obrad zebrani uehwa 
l i i i  rezolucję, w której zobowią­
zano Ministerstwo Żeglugi do wy 
dania w terminie do 15 listopada 
br. odpowiednich zarządzeń o or­
ganizacji ruchu wynalazczego w o- 
parciu o zarządzenie przewodni­
czącego PKPG, zobowiązano ad 
m inistrację do pełnej realizacji] 
tych zarządzeń i do opieki nad 
racjonalizatorami ; i ¡-nowateBanw 
oraz do stałego wiązania aktual­
nych potrzeb zakładów pracy z 
ruchem racjonalizatorskim. Rezo­
lucja stwierdza, że ogniwa związ 
kowe powinny pobudzać in te li­
gencję techniczną do ścisłej współ 
pracy z robotnikami i klubami 
racjonalizatorskim i i wzmóc swą 
działalność na odcinku racjonali­
zatorstwa i wynalazczości pra­
cowniczej, które wyzwalają coraz 
to nowe zasoby sił, przyśpiesza­
jąc wykonanie zadań produkcyj­
nych i  przewozowych w żeglu­
dze śródlądowej.

Łącz.

....ARKA“ do dnia 6 listopa­
da br nie przystała załogi na 
kuter „UST -3 6 “ , mimo, że je­
go remont w Rybackiej Bazie 
Remontowej w Pucku ukończo­
no już w dniu 29 października 
br.?

..„ARKA" dopiero po zakoń­
czeniu remontu kutra „Hel— 
69“ zleciła Bazie Remontowej 
dodatkowe roboty, jak wmon-, 
towanie zbiornika i założenie 
filtra, przedłużając jego postój 
w remoncie. Dlaczego nie pomy­
ślano o tym wcześniej?

Takie praktyki hamują prze­
cież ..nąjąf pralkę o zwiększenie

iii. #
*  *  *

...BIURO Rezerwy PMH w 
Gdyni nie ' odpowiedziało na 
pismo naszego czytelnika Sta­
nisława Pieleckiego, nada li­
stem poleconym Nr 2551 w.u-  
rzędzie pocztowym Tczew w 
dniu 28 kwietnia br.?

Jeżeli wniosek nie został przy 
chyinie załatwiony, należało pe­
tenta zawiadomić i zwrócić mu 
załączone do listu odpisy doku­
mentów.

A skutek licznych interwencji 
Dyrekcji budowy bazy rybac­

kiej w Świnoujściu PPK „Ruch“ 
uruchomił w maju br. w Warszo- 
wie kiosk z gazetami.

Mieszkańcy tej dzielnicy Świno­
ujścia, przeważnie pracownicy 
„Dalmoru" i budowniczowie bazy 
przyjęli z uznaniem otwarcie tego 
rodzaju placówki.

Ostatnio jednak „Ruch“  wystą­
pi! z inicjatywą likwidacji punk­
tów sprzedaży gazet i czasopism w 
Świnoujściu. Zamknięto jedyny
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kiosk w Warszowie oraz drugi w

Kiedy znajdzie się
właściwe pomieszczenie

dla przedszkola portowego?
W Szczecinie przy ul. "Wieniaw­

skiego nr 27 znajduje się przed­
szkole ZPS. Do przedszkola tego 
uczęszcza blisko 100 dzieci portow 
ców ze wszystkich nabrzeży.

Niestety przedszkole to  nie po­
siada jeszcze należytych pomiesz­
czeń. Zarząd Portu w Szczecinie 
starał się już niejednokrotnie rów 
nież i za pośrednictwem Zarządu1 
Okręgowego ZZPŻ o powiększenie 
lokalu przez dołączenie do przed­
szkola mieszkań znajdujących się 
na p'erwszym piętrze.

Sprawa toczy, się od miesięcy w 
Miejskiej Radzie Narodowej, k tó ­
ra dla dzieci portowców nic do­
tychczas nie uczyr.ija.

Może wreszcie interwencja „Ste 
ru “  umożliwi pozytywne załatwię 
nie sprawy naszego przedszkola.

j j ,  KACZMAREK.

Jedni buduju drudzy likwtdujq
Uczniowie 11-letńiej Ogólno­

kształcącej Szkoły dla Pracują­
cych w Świnoujściu zostali zawia­
domieni dnia 25. X . b r„  że szko­
ła z dniem 1- XI. br. zostanie z li­
kwidowana. . ,

W  związku z tym  wielu z nich
opuszcza Świnoujście i wyjeżdża 
do miejscowości, w których będą 
mogli uczyć się dalei  Dzieje S1? 
to z wielką krzywdą dla bazy ry ­
backiej, bowiem większość ucz­
niów te j szkoły zatrudnioną była 

,w przedsiębiorstwach związanych
z budową bazy. 1 »•

I Korespondent

OD REDAKCJI — W Świno­
ujściu codziennie powstają co­
raz to nowe urządzenia socjal­
ne i  instytucje, które mają za­
pewnić mieszkańcom normalne 
i kulturalne warunki życia. 
Mając to na uwadze dziwnym 
wydaje się zarządzenie o zam­
knięciu szkoły dla dorosłych. 
Wydjział Oświaty Prezydium 
WRN w Szczecinie winien po­
nownie rozpatrzyć tg sprawę i 
umożliwić słuchaczom kontynu­
owanie nauki na miejscu.

Uregulować dostawę mleka
d la  wodniaków

ZAŁO G I jednostek p ływ ają­
cych Gdańskiej Ekspozytury 

Żeglugi Śródlądowej skarżą się 
na wadliwe rozwiązanie dostawy 
mleka. Załogi maszynowe w cza­
sie czyszczenia kotłów  powinny o- 
trzymywać 1/2 lit ra  mleka dzien­
nie, narażone są bowiem przy te j 
pracy na wdychanie szkodliwego, 
pyłu, rdzy i sadzy. Tymczasem w 
praktyce często się zdarza, że o- 
trzym ują je za 2—3 dni razem. 
Taki sposób zaopatrywania m ija 
się z celem, gdyż zdrowie ludzi 
nie jest systematycznie zabezpie­
czane przed szkodliwym i wpływa 
mi.

Zdarzają się również wypadki, 
że załogi w czasie postoju na stocz 
n i wykonują roboty szkodliwe 
dla zdrowia — a mleka mimo to 
nie otrzymują. K upują  je więc za 
własnfc pieniądze. Np. „K w idzyn“ 
stał w  roku bieżącym na stoczni 
w Pleniewie, a załoga jego przez 
16 dni pracowała przy gruntow ­
nym czyszczeniu ko tła ; m leko w 
tym  czasie kupowała za własne 
pieniądze. Odpowiedni wykaz zos 
ta ł już dawno oddany kierownic­
tw u Ekspozytury — jednak do 

j dnia dzisiejszego nie zwrócono za 
łodze należności.

Załogi skarżą się ponadto na 
zbyt mały przydział mydła. 15 dkg 
mydła miesięcznie dla maszyni­
stów i  palaczy, wykonujących 
brudne roboty w  sadzy, węglu i 
smarach, to stanowczo za mało.

Bada zakładowa .i k ierownictwo 
Ekspozytury w inny wglądnąć w te 
sprawy i  postarać się o szybkie 
usunięcie bolączek marynarzy.

(e)

centrum miasta na Placu Wolno­
ści.

Aby kupić gazetę, ludzie pracy z 
Warszowa muszą przeprawiać sit

promem na drugi brzeg Swmy, po­
nieważ obecnie najbliższa placów 
ka „Ruchu" znajduje się dopiero 
tía ul. Armii Czerwonej.

Czy kiosk w prawobrzeżnej dziel 
nicy Świnoujścia otwarto tylko dla 
wczasowiczów? Przecież budowni­
czowie bazy rybackiej i pracownicy 
„Dalmoru”  także chcą czytać pra­
sę, o czym widocznie zapomnieli 
pracownicy Ekspozytury „Ru­
chu“ w Szczecinie.

Mamy nadzieję, że tą sprawą 
zainteresują się właściwe czynniki 
i spowodują niezwłocznie możli­
wość zakupu prasy na terenie świ­
noujskiej bazy rybackiej.

M. S.
Korespondent

Dyrekcja  PPIUR „D a lm o r“  wyposażyła załogi traw lerów  w w atówki, 
b ie liznę pościelową 1 ręczn ik i. Zorganizowano również dostarczenie prasy 

na Jednostki pływające. D la zapobieżenia wypadkom nierównomiernego wy­
płacania zarobków załogom, wprowadzono zasadę w yp ła ty  zaliczek na w y­
nagrodzenie od połowów. (N otatka p t. „Dlaczego „D a lm or“  n ie  dba o za­
łog i da lekom orskie“  w  n-rze 17).

K ie row n ictw o „D a lm o ru “  w  Św inoujściu zaw iadom iło nas, że w m iarę 
m ożliwości finansow ych zaspakaja potrzeby Portowej Straży Pożarnej 

w Św inoujściu. W na jb liższym  czasie Straż Portowa otrzym a gry świetlicowe, 
łóżka i  pościel.

N adto zwrócono się do M in is te rstw a żeg lugi o decyzję w sprawie adm i­
n is tracy jnego p rzydzia łu  te j jednostk i. (N otatka p t. „K to  zaopiekuje się 
strażakam i?“  w  n-rze  i 7).

* * *

Dyrekc ja  ZPGG pow iadom iła nas, że w arsztaty stolarskie na W esterplatte 
zostały wyposażone w specjalne piecyki trocinow e do ogrzewania po­

mieszczeń warsztatowych. P iecyki te  wykonano według wskazówek Portowej 
S traży Pożarnej.

U m yw aln ia  1 szatn ia zostaną oddane do u ży tku  z początkiem grudnia 
b r Do tego czasu robotn icy będą korzystać z prow izorycznej um yw a ln i 
(N otatka p t. „K ie d y  dyrekcja ZPGG zainteresuje się w arsztatam i s to la rsk im i 
na W esterp latte“  w  n-rze 17).

* * *
-ra k  in fo rm u je  nas PPiUR „A rka “  w  G dyn i, obecnie łazienki w bazie J rybackie j W ładysławowo są czynne codziennie w godz. od 9 do 15 Także 

załogi kutrow e mogą korzystać z kąp ie li h ig ien icznych w^ środy i P ątM  
do godz. 24 -te j. (N otatka p t. „U dostępnić rybakom  korzystanie z ła źn i * e  
W ładysław ow ie“  w  n -rze  18)-

* • *

r ' * z i a ł  Z a trudn ien ia  i  Płacy re jonu «•■oskiego ZPGG wydał po lecenie , 
U o b ję c ia  regulam inem  prem i.,,vania za nnlowanie również bosmanów oraz 
wypłacania im  dodatku i  w yrów nania zr ległych należności z tego ty  u u 

■ (N otatka p t. „Bosm ani py ta ją  dlaczego?“  w n-rze 17>~
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Mieczysław Pietras, Gdańsk
—  Prosim y o podanie adresu, 
na  k tó ry  m am y przesłać nagro­
dę autorską.

Jan Szadkowski, R um ia-Za- 
górze — Poruszona przez Was 
sprawą zainteresowaliśmy P re­
zydium  G m inne j Rady Narodo­
wej w R um ii-Zagórzu. O w yn i­
ku  zostaniecie pow iadom ieni.

Stały czytelnik „Steru“ z Kęp­
na — W sprawie przyjęcia 
do pracy na  s ta tkach PMH, ra ­
dzim y zwrócić się do Polskich 
L in i i  Oceanicznych w G dyni 
przy ul. Portowej nr 13/15. O 
ile  chcecie zostać oficerem  m a­
ry n a rk i handlow ej pow inniście 
ubiegać się o przyjęcie — w za 
leżności od uzdolnień i  zaintere 
sowań — do Techn ikum  M ors­
kiego Nawigacyjnego w G dyni 
lub  Techn ikum  ■ Morskiego M e­
chanicznego w Szczecinie. Do 
szkół tych  przyjm ow ana jest 
młodzież po ukończeniu 7 klas 
szkoły podstawowej. W  ty m  ro ­
ku  przyjęcie Was do szkoły nie 
jes t .możliwe, bowiem, rok szkol­
ny  1951/52 w szkolnictw ie m ors­
k im  rozpoczął się- w  dn iu  15 
września. Czytając pisma „S te r“ , 
„M orze“  i  „M łody żeglarz“  na ­
tra fic ie  w odpowiednim  czasie 
na ogłoszenie o w arunkach przy 
ję c ia  do szkół morskich.

M arynarz z G dyni — Jak nas 
in fo rm u je  Zarząd Okręgowy 
ZZP2 w Gdańsku, dla wszyst­
k ich  jednostek p ływ ających 
PM H zaprenumerowano prasę 
codzienną i w ydaw nictw a pe­
riodyczne. Dostarczaniem cza­
sopism na s ta tk i za jm u je  się 
zorganizowana przy Delegaturze 
ZZPż w  G dyn i specjalna p la ­
cówka biblioteczna, skąd może­
cie pobierać gazety w czasie po 
s to ju  s ta tku  w  porcie.

M a rian  Jasiński, Rembertów
— Zwłoka w dostawie 20 egz.
n -ru  18 naszego pisma, powsta­
ła  z przyczyn od nas niezależ­
nych, a została spowodowana 
obow iązującym i w zakresie k o l­
portażu, zasadami i  w arunkam i. 
PPK „R uch“  w ykonuje w da­
nym . miesiącu ty lko  te zamó­
wienia, k tó re  w p łynę ły  i  zosta­
ły  opłacone do dn ia  15 poprzed;_ 
niego miesiąca. N iem nie j jednak 
in te rw ęh iow ą łjśnw . , w £ ,ęK

„R uch“  w sprawie na tychm ias­
towej rea lizac ji Waszego zamó­
wienia.

Nie w ątp im y, że współpraca 
z W am i rozw ijać się będzie ja k  
na jpom yśln ie j i nadal pomagać 
nam  będziecie w rozpowszech­
n ia n iu  naszego pisma. Bliższych 
w yjaśn ień udzie liliśm y W am 
■listownie.

P io tr C iekliński, Łódź — N u­
m ery 1-17 „S te ru “  wyślemy po 
dokonaniu w p ła ty  na nasze kon 
to  w  PKO. W strzym aliśm y się 
od w ysy łk i żądanych num erów 
za zaliczeniem pocztowym, z u - 
wagi na  n iewspółm iern ie w y­
soki koszt zaliczenia w stosun­
ku  do wartości pieniężnej prze­
syłki.

W alenty Barjasz, Jąs ta rn ia . 
Bór — Jak in fo rm u je ' nas dy ­
rekc ja  FPiUR „A rk a “  w ynagro­
dzenie za przepracowane w 
kw ie tn iu  br. nadgodziny i  tzw. 
„b rudną  robotę“  wypłacono za­
łodze k u tra  „A rk a  105“  łącznie 
z poboram i za m -c m aj br. 
N atom iast w m a ju  nie w ykony­
waliście prac, za które należa­
łoby się W am  wynagrodzenie 
i  dlatego roszczenia Wasze i  za 
łog i k u tra  za ten  m iesiąc nie 
są uzasadnione.

Załoga s/s „R a ta j“  — Z ak ła ­
dowa K om is ja  W spółzawodnic­
tw a Pracy PMH W yjaśniła  pam, 

, że a rty k u ł, ja k i się ukazał w 
n-rze  6 naszego pisma, nie m ia ł 
w pływ u na k lasy fikac ję  i  ocenę 
Waszej pracy. W świetle te j in ­
fo rm a c ji Wasz zarzut, jakoby 
na skutek tego a rty k u łu  pom i­
n ię to  Was przy obliczaniu w y­
n ików  współzawodnictwa pracy, 
n ie jest słuszny.

Z radością obserwujemy W a­
sze osiągnięcia, k tó re  n iew ą t­
p liw ie  zasługują na  podkreśle­
nie. Nadesłany m a te ria ł w yko­
rzysta liśm y w ty m  numerze 
i  prosim y o dalszą współpracę. 
Przepraszamy za zwłokę w od­
powiedzi.

Rada Miejscowa ZZPŻ przy 
PZW Gorzów — W sprawie k o l­
portażu „S te ru “  in te rw en iow a­
liśm y w PPK „R uch “ . N adm ie­
n iam y, że do końca br. „S te r“  
wychodzić będzie jako  dw u ty­

g o d n ik . ... , . ■

. . .  S js> o r l . . .  Sg»&rś.m*

P iłka rze  i  atleci radzieccy
pijdoosza na wyższy poziom naszą kulturą fizyczną

' pR ZESZŁO  dwadzieścia, rekor- 
dów Polski uzyskanych przez 

naszych atletów w czasie kilkunasto 
dniowego pobytu sztangistów ra­
dzieckich .w naszym ’ kraju — to; 
najlepszy dowód przyjaźni i porno 
cy sportowców Związku Radzieckie 
go dia naszej kultury fizycznej.

Przez dwadzieścia pięć lat atleci 
polscy nie nauczyli się tyle i ni- 
pobili tylu rekordów ile w czasie 
dwutygodniowego pobytu mistrzów 
ZSRR i rekordzistów świata w na­
szym kraju. Triumfalny przejazd 
gości przemieni) się w żywiołową 
manifestację sportowców naszego 
kraju ku czci Związku Radzieckie­
go, a poza tym obok podniesienia 
się o całą klasę poziomu naszych 
ciężarowców, przyczynił się rów­
nież do spopularyzowania te] 
dyscypliny sportowej w całej Pol­
sce. Dzięki osobistym wskazówkom 
rekordzisty /¡wiata Nowaka,, tre

nera ekipy radzieckiej b. rekordzi­
sty świata Mechanika i innych za­
wodników ZSRR, nasi ciężarowcy 
prawie w każdym mieście w któ­
rym odbywały się pokazy, bili swo­
je rekordy życiowe i Polski.

Pobyt w naszym kraju gruziń­
skich piłkarzy — wicemistrza ZSRR 
„Dynamo“  (Tibilisi) mieć będzie 
nie wątpliwie duże znaczenie dla 
dalszego kształtowania się piłkar- 
stwa polskiego. Ich doskonała tech­
nika, sposób treningu i zagrania 
taktyczne wzbudziły podziw we 
Wrocławiu, Zabrzu, Warszawie i 
Krakowie. Wspólne narady robocze 
trenerów radzieckich z trenerami 
polskimi i staia obserwacja gry 
naszych gości pozwoliły niewątpli­
wie na opracowanie takiego .syste­
mu szkolenia, które podniesie na 
wyższy poziom nasze piłkhrstwo.

V ... ’ (a -).
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Sport na m/s „ Batory“  w czasie rejsu ao In d ii

Piłkarze Wybrzeża w Klasie Państwowej

Robotnicy portowi bez sportu
Pisaliśmy już o pewnych niedo-j 

ciągnięciach w pracy Koła Sporto 
wego przy ZPGG w Nowym Por­
cie. Wydawało się, że w czasie. se-, 
zonu letniego akcja na odcinku, kul 
tury fizycznej . nabierze rozmachu 
i koło to będzie mogło okazać się 
lepszymi osiągnięciami.

Z przykrością należy stwierdzić, 
że zamiast poprawy notujemy zna 
czne zobojętnienie pracowników 
portowych dla zagadnień kultury 
fizycznej. Najlepszym dowodem są 
tu cyfry, zdobytych oznak SPO, bę­
dące miernikiem rozwoju wycho­
wania fizycznego i sportu. Na dwie 
ście zaplanowanych na rok 1951 
odznak zdobyto dotychczas... 49. 
Jest już połowa listopada, a plan 
na odcinku SPO wykonano tylko 
w 33 proc. W tym samym czasie 
Koło Sportowe przy ZPGG Gdynia 
na 150 oznak zdobyto 172. To po­
równanie cyfr mówi samo za sie­
bie.

Wydaje się, że Rada Zakładowa 
i Dyrekcja winny bardziej niż do­
tychczas wgłębić się w to zagad­
nienie. Na parę tysięcy robotników

portowych. Koło ..Sportowe .posiada 
tylko 103 członków. Zdecydowana 
ich’ większość to fanatycy piłki noż 
nej, którzy poza tą dyscypliną nic 
innego;nie widza.

Wytworzyła się taka sytuacja, że 
zainteresowanie kulturą fizyczną ro 
botników w Nowym Porcie ograni­
cza się li tylko do... kibicowania 
meczów piłkarskich słabej' klasy 
drużyny Kolejarza Morskiego. Nie 
tędy droga — towarzysze. Równie 
wyraźnym przykładem złego stylu 
pracy Koła Sportowego był absolut 
ny brak członków koła i. niezrze- 
szonych robotników portowych w 
marszach jesiennych. Tymczasem 
ta masowa impreza ma charakter 
nie tylko sportowy, ale i wycho­
wawczy.

Ta sytuacja wśród robotników 
portowych wymaga natychmiasto­
we poprawy na odcinku kultury 
fizycznej w ZPGG — Nowy Port, 
tak ze strony miejscowych czynni­
ków jak i Rady Okręgowej Koleja­
rza.

A. Skot.

OP IN IA  sportowa W ybrzeża z za­
dowoleniem  p rzy ję ła  w iadomość o 

awansie d ru żyn y  p iłk a rs k ie j „B u d ó w - 
j la nych “  (Gdańsk) dó pierw szej L ig i- 
p o  d w u le tn ie j p rze rw ie  reprezentanci 
W ybrzeża znów dosta li się do ex tra  
k lasy  p iłk a rs k ie j, gdżie będą w a l­
czyć z na js iln ie jszym i zespołami 
w  k ra ju  • o zaszczytne m iejsce w 

¡ tabe li. O tym ,, że sportow cy Wybrzeża 
p rzyk ła d a ją  dó tego fa k tu  duże zna­
czenie świadfczy n a jle p ie j w y jazd  
5.000 gdańszczan do W arszawy na de- 

j cy  du ją cy  mecz; z „ G w ard ią “ , 
j D z ięk i awansowi ,.B udow lanych“ , 
i oglądać będziem y na W ybrzeżu n a j- 
| lepsze d rużyny  p iłka rsk ie  w  Polsce, co 
j obok em ocji ;,k ib ico w a n ia “  przyniesie 
| n ie w ą tp liw ie  dalszy rozw ó j p iłka rs tw a  
w  naszym okręgu.

R ozgryw k i ligow e zosta ły zakończo 
ne, ty tu ł  m is trzow sk i p rzypad ł zasłu-

żenie k ra ko w sk ie j „G w a rd ii“ , k tó ra  
okazała się na jrów n ie jsza  w  ciągu ca 
lego sezonu. T y tu ł w icem istrza  p rzy ­
padł re w e lacy jne j d rużyn ie  gó rn ików  
z Radlina, k tó rz y  szczególnie na w łas­
nym  boisku b y l i  bardzo groźni. Sze­
reg i ex trak lasy  opuśc iły  zespoły 
szczecińskiej „G w a rd ii“  i  k ra kow sk ie ­
go „W łó kn ia rza “ - D rużyna ze Szcze­
c ina m im o dużej o fia rności n ie  m ia ła  
dostatecznej ru ty n y  w  tak  w yczerpu­
jących  rozgryw kach . O dużych m oż li­
wościach tego zespołu dowodzi zw ycię  
stw o 3 :0  osiągnięte w  osta tn im  m e­
czu lig o w ym  nad m istrzem  S partak ia ­
dy  chorzowską „U n ią “ . N iechże to 
będzie dla szczecinian zachętą w  ich 
p racy w  przysz łym  sezonie, ażeby po­
dobnie ja k  i  gdańszczanie m og li z 
powrotem  dostać s ię do szeregów I  
L ig i.

(s)

W IR Ó W KA

Do poszczególnych k ra te k  wpisać 
(zgodnie z ruchem  wskazówek zegara) 
w y ra zy  cztero lite row e, rozpoczynając 
od pola zaznaczonego strza łką. Środ­
ko w y  rząd da rozwiązanie.

'Znaczenie w yrazów : 1) nocny ptak, 
2) waga opakowania, 3) m yśl przewod­
n ia  zapatryw anie, 4) inacze j: trzęsie 
s ie ' (wspak), 5) inacze j: kwota,: 6) in a ­
cze j: o b fita , 7) powracające odbicie 
f a l i  dźw iękow ej w  1. mn-, 8) zespół 
śpiewaczy (wspak).

R O ZW IĄ ZA N IE  ZA D A Ń  Z  NR 18 
K rzyżów ka  m orska. Poziomo: 1) b ry  

za, 3) kuter,, 5) flo ta , 7) ko ra l, 9) ko ją , 
10) Ebro, 11) ik ra , 12) alga, 15) draga, 
16) brasa, 17) szoty, 19) ocean, 21) m e­
ta, 22) echo., 23) karp , 24) smar, 28) l i ­
m it, 29) cypel, 30) tabor, 31) d u lk a .'

P ionow o: 1) b u rta , 2) ato l, 3) w ra k , 
4) rzeka, 5) f io rd , 6) am bra, 7) korab, 
8) l i l ja ,  13) sam olot, 14) ładunek, 17) 
sztil, 18) yach t, 19) cargo, 20) lim an , 
21) maszt,, 25) rampa, 26) Am ur, 27) 
opad.

Sylabowa uzupełn ianka: M ETO DA 
K O W A LO W A  W PO RTACH PRZYCZY 
N IA  SIĘ DO R E A L IZ A C J I PLANU 
SZEŚCIOLETNIEGO.

Za do bre 'rozw iązan ie  zadań z n r  18 
nagrody książkow e o trzym u ją : 1) Da­
nu ta Gąsiorowska, G dyn ia, u l. T a ­
trzańska 54, 2 ) . 'M a r ia  Bublew ska,
Szczecin, Zygm un ta  Starego 10, 3)
E dw ard W olak, Poznań, . u l. Polna 27, 
4) L u c ja n  P rzeb indow ski. To ruń , R y­
nek N ow om ie jsk i T , -5) S ław om ir R y l- 
ke, K ra kó w . Słoneczna 3-

K s iążk i .w ysy ła m y  pocztą.

¿Leha naózaąo konkuróu
W  ra m a ch  dgiGsaoue'go przez rędakfcję ..Ster“  konkursu  propa­

gandowego, n a p ły w a ją  .dalsze,, coraz licznie jsze zgłoszenia z całego 
k ra ju .

O sta tn io  w p łynę ły  zobowiązania od przewodniczących rad m ie js ­
cowych i  zakładowych, k tó rzy  w  im ie n iu  pracowmików zgłaszają 
przystąpienie do naszego konkursu. Są to  m. in . tow . tow .: M ie­
czysław W orel — przewodniczący Rady Zakładowej przy Zjednoczo­
nych  Zakładach E ksploatac ji ż w iru  w  K rakow ie, Franciszek M icha lsk i
— przewodniczący Rady Zakładowej p rzy S toczni G łównej w  K ra ­
kowie, E dm und Babiarz •— przewodniczący Rady M iejscowej przy 
Państwowym Zarządzie W odnym w G liw icach, S tefan W aw rzyniak
— zastępca przewodniczącego Rady Zakładowej przy Państwowym 
Zarządzie W odnym  w  Opolu.

In d yw id ua ln ie  p rzys tą p ili do konkursu  tow . tow .: Ignacy Chu- 
da lla  —  przewodniczący Rady Zakładowej przy S toczni Pomocniczej 
w  Opolu, Józef Szary — przewodniczący Rady Zakładowej przy Stocz­
n i Rzecznej w  K ożlu-P orcie , Id z i P ic trus iak  — przewodniczący Rady 
Zakładowej p rzy Czechosłowackiej żegludze na Odrze, Adam G ro ff
— przewodniczący Rady Zakładowej p rzy S toczni Pomocniczej we 
W rocław iu, P io tr Zdziarsk i — przewodniczący Rady Miejscowej przy 
Państwowej żegludze śródlądowej — Ekspozytura, K ożle-P ort, Jan 
Szarfenberg — sekretarz Rady M iejscowej p rzy  Zjednoczonych Za­
kładach E ksploatac ji żw iru , K oźłe-P ort, S tanisław  Jasinowski — se­
kre ta rz  Rady Zakładowej przy ZPGG. Również tow . Bohdan Barszcz
— pracow nik Państwowego Zarządu Wodnego w  K rośn ie Odrzań­
sk im  p rzys tąp ił do naszego konkursu, nadsyłając spis zwerbowanych 
przez siebie 34 p renum era t kw arta lnych  oraz 1 półroczną, *

Ze względu na szczupłość m iejsca, n ie  możemy podać wszystkich 
towarzyszy, rad zakładowych i  m iejscowych oraz przedsiębiorstw, 
k tó re  zgłaszają przystąpien ie do konkursu.

Cieszy nas, że nasz konkurs zyskuje coraz większą popularność, 
co jes t n iezb itym  dowodem, że „S te r"  s ta je  się łączn ik iem , p rzy­
jacie lem  i  in fo rm ato rem  szerokich rzesz p racow n ików  żeglugi.

K to  będzie następny?

Na zamieszczoną w n-rze  18 n o ta t 
kę p t. „Dlaczego baza rybacka w Ustce 
n ie  dba o m a te ria ły  opatrunkow e“
o trzym aliśm y w yjaśnienie, z którego 
w yn ika , że w ina  za niedostateczny 
stan zaopatrzenia apteczek podręcz­
nych  w  w arsztatach rem ontow ych, 
ch ło d n i i  p rze tw órn i spada na dy­
rekc ję  nie istn ie jącego ju ż  kom b ina tu  
PPiUR „B a rka " w  Kołobrzegu. Obecnie 
s tan  wyposażenia apteczek u leg ł znacz 
ne j poprawie.

*  *  *
.W zw iązku z n o ta tką  opublikow aną 

W n -rze  18 p t. „M arynarze domagają 
się udostępnienia zakupu b ile tó w  na 
im prezy w  Gdańsku i  G dyn i“  Zarząd 
Okręgowy ZZPŻ w  Gdańsku p o in fo r­
m ował nas, że CZ PMH i  PLO o trzy ­
m u ją  b ile ty  na im prezy artystyczne 
według rozdzie ln ika  ustalonego przez 
ORZZ.

W odpowiedzi na no ta tkę  p t.  „C Z  
PMH n ie  in te resu je  się sportem “ , za­
mieszczoną w  n-rze 17 o trzym aliśm y 
w yjaśnienie, że C entra lny  Zarząd PMH 
okaże pomoc k o łu  sportowem u w gra­
n icach swoich możliwości. K o ło  spor­
towe będzie m ogło bez trudnośc i ko­
rzystać ze św ie tlicy  w  siedzibie CZ 
P M H ' i  PLO, po ukończeniu  przebu­
dowy pomieszczeń socjalnych.

*  *  *

W  n-rze 18 „S te ru “  opub likow a liśm y 
a r ty k u ł p t. „P ortow cy gdyńscy doma­
gają się lepszej współpracy z arm a-

Henr M A i
de France

7 >
Pewnego dnia Henri M artin  otrzymał w więzieniu poemat 

wielkiego patrio ty tureckiego Nazima Hikmeta, więzionego przez 
rząd jego kra ju  j uwolnionego dzięki fa ł protestów, pochodzących 
i  całego świata. Pisze o nim:

Po trzynastu latach więzienia ma on jeszcze odwagę 
czuć się szczęśliwym. M artin , bierz przykład z niego'. Nie wolno 
dać się zgnębić aż do u tra ty świadomości, że się jest człowie­
kiem. H ikm et daje dobry przykład“ .

To znowu wspomina o nędznych ludziach, którzy sprawują 
rządy i kazali go zamknąć, aby stłumić głos ludu, żądający poko­
ju  w Vietnamie.

„...Będą jednak musieli usłuchać głosu Francji, tak jak byli 
do tego zmuszeni w sprawie marynarza czarnomorskiego. Wów­
czas też chciano postawić dyscyplinę ponad sprawiedliwością..."

„W  1919 roku, nie mogąc wypowiedzieć wojny Rosji, posz­
liśmy tam, aby „utrzymać porządek“ . Piękny to porządek, kie­
dy oficerowie francuscy zamordowali Jeanne Łaboure. Piękny 
porządek, kiedy się walczy u boku białych wojsk i wojsk nie­
mieckich... H istoria powtarza się w Vietnamie...“

Skazany na 5 la t więzienia, Henri M artin  nie sti acił ani spo­
koju ani nadziei.  ̂ .

M ia ł rację Henri, Ucząc na naród. 19 maja zakomunikowa­
no; mu w celi. dobrą nowinę: jego wyrok uległ kasacji.

Gdy w kilka godzin później odwiedził go ob. Jouffret, członek 
Komitetu Obrony Henri Martina, Henri; pełen entuzjazmu, powiedział: 
„Naród, który odniósł to pierwsze zwycięstwo, dobrze pracował dla

pokoju i wolności. Wierzę w n iego'i jestem pewien, że podwoi swe' 
wysiłki, aby wymóc dla mnie uwolnienie, w imię prawa i sprawiedli­
wości“ .

X. — A TERAZ W YRW IJM Y GO Z W IE Z IE N IA , UZYSKAJMY 
WYROK U N IEW IN  N IA  JACY...

Henri M artin  jest bohaterem, bohaterem narodu francuskiego. 
Zdjęcie jego zauważyć można w wielu domach, gdyż stał się on 
wzorem g'odnym naśladowania.

Henri jest człowiekiem czynu.
Jest on pierwszym wojskowym, k tó ry  zorganizował AKCJĘ 

ZBIOROWĄ wśród swoich kolegów — marynarzy.
Oszczerstwa, kłamstwa prasy reakcyjnej i rządu, których ce­

lem było zrobienie z Henri Martina „sabotażysty“ , nie dały w y­
niku.

Wbrew wszystkiemu, wbrew surowemu rygorowi więzienia 
morskiego, Henri M artin  nie wyrzeka się ani swych czynów ani 
swych ideałów.

Henr] M artin  —  komunista...
W  swym więzieniu Henri M artin  uznaje ty lko  jeden wyrok: 

wyrok narodu, k tó ry  go osądził ] uznał za jednego ze swoich.
„Twarzą do ściany“  — krzyczy nadzorca podczas „spaceru“  

na odosobnionym dziedzińcu więziennym. Henri M artinowi nie wol­
no nikogo widzieć. Jeden po drugm m ija ją  długie, ponure dni — 
niesmaczna zupa, kra ty, okienka, niska pow ała. Nie ma dnia,' 
nocy, poranka, wieczora, nie ma godzin, nie ma oddźwięku ży­
cia, nic bliskiego, osobistego... Marznie się zimą, dusi się w  lecie... 
Są cztery ściany ] jest czas, k tó ry  zatracił wszelkie znaczenie. 
Rok i pięć miesięcy w tym  bezgłośnym piekle, z którego po piętna­
stu dniach człowiek wychodzi chorym. Rok i  pięć miesięcy, po­
nad pięćset dni, dwanaście tysięcy godzin...

Skandal ten trw a aż nazbyt długo: w więzieniu siedzi czło­
wiek za zbrodnię powiedzenia prawdy.

Bohaterska historia Henri M artina nie jest zakończona, nie 
podpisujemy więc naszego a rtyku łu  słowem

KONIEC.

W P O R C I E  R Y B A C K I M

Tak, tak, zdaje się, że w tym roku nic nie będzie z 
cyjnych wczasów przestojowych w porcie...

C Z Y T A J C I E
PRENUMERUJCIE

pismo pracowników żeglugi f f Słer

to rem  i  spedytorem“ , którego au tor 
wskazał na niedociągnięcia, jak ie  zda­
rza ły  się w  pracy przeładunkowej w 
porcie gdyńskim ,

W odpowiedzi o trzym aliśm y w yjaś­
n ien ia , k tó re  po tw ie rdza ją  słuszność 
k ry ty k i o b raku  współpracy w porcie.

PLO w yjaśn ia ją , że w ypadki spóźnio 
nego przesyłania sz tauplanu statków  
są n ieste ty  w yn ik iem  słabej pracy 
agenta PLO w  porcie za ładunku. P lan 
prac przeładunkow ych w  d n i świątecz­
ne oraz p la n  pracy s ta tk u  na  dzień 
następny uzgadnia codziennie k ie ­
ro w n ik  biura, portowego PLO z g łów ­
nym  dyspozytorem ZPGG. PLO przed­
s ięw z ię ły  k ro k i zm ierzające do po­
głębienia współpracy załóg sta tków  z 
p racow nikam i lądow ym i.

C. H a rtw ig  B iu ro  Portowe w G dyn i 
stw ierdza, że m im o  starań stale n a ­
po tyka  na  tru dno śc i w  bezbłędnym 
w ype łn ian iu  zadań, ciążących na spe­
dytorze. W yn ika ją  one przede wszyst­
k im  z błędów C en tra li H and lu  Zagra­
nicznego, k tó ra  n ie  zawsze stosuje się 
do in s tru k c ji w ysyłkow ych i  k ie ru je  
tow a ry  do p o rtu  bez uprzedniego po­
w iadom ienia . Opisany w  a rtyku le  w y­
padek podstaw ienia około 400 wagonów 
b y ł następstwem złego s ty lu  pracy 
CHZ.

C hłodnia  Składowa w  G dyn i odpo­
w iedzia ła nam , że opóźnienie w  w y­
dan iu  tow a ru  na s/s „L u b lin “ , nastą­
p iło  z b raku  dyspozycji ze s trony 
spedytora. N iestety wezwanie 1-majowe 
robo tn ików  ZPGG n ie  było znane 
Radzie Zakładowej ch łodn i.
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